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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 3 tal. 15 agr., w monarchii pruskie 
3 tal. 1 sgr, 3 fen., w Austryi 6 guldenów, w Niem- 
ezech 5 tal 12 sgr., w Francji 18 fr., w Angli. 1 f. «st 
w Sswecyi 6 tsl. 16 sgr., w Danii 4 tal. 25 sgr. w Wło- 
szeeh. 28 w Rzymie 30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Bel­

gii 10 fr., w Turcyi 28 fr,, w Ameryce 6 doi. 
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii pruskiój oraz w państwach i do związku poczto­
wego niomiecko-austryack, należących urzędy pocztowe. 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury, za których 
pośrednictwem (sohi niż.) można także przesyłać ogło 
(■¿ii sarnia do ekapedyen Dzień. Poznańskiego.
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Szanownym Wyborcom W. K. Poznańskiego 
donosimy, że przez porozumienie się z delegowa­
nymi powiatowymi ustanoiuiono następujących kan­
dydatów na poselstwo do sejmu północno-niemieckiej 
Rzeszy :

1. Na miasto Poznań i powiat -poznański 
Władysław Wierzbiński z Poznania.

2. Na powiat obornicki, szamotulski i między- 
chodzki

Bogusław Lubieński z Kiączyna.
3. Na pow. międzyrzecki, babimostski

Szambełan Wojciech Haza-Radlic z Lewic.
4. Na pow. bukowski, kościański

Stanisław Chłapowski z Szółdr.
5. Na pow. wschowski

Seweryn Skórzewski z Gołanic.
6. Na pow. krobski

Tadeusz Chłapowski z Turwi.
7. Na pow. krotoszyński

Aleksander Graene z Karolewa.
8. Na pow. odalanowski, ostrzeszowski 

Sądzia Pilaski z Poznania.
9. Na pow. pleszewski, wrzesiński 

Dr. Władysław Niegolewski z Morownicy.
10. Na pow. średzki, śremski 

Mieczysław Hrabia Kwilecki z Oporowa.
11. Na pow. gnieźnieński, wągrowiecki 

Kajetan Buchowski z Pomarzanek.
12. Na pow. moglinicki, inowrocławski 

Kaźimietz Kantak z Poznania.
<~13. Na pow. bydgoski 

Józef Ulatowski z Tn/yzczyny.
14. Na pow, wyrzyski, szubiński 

Ignacy Hrabia Bnińskiz Sąmostrzela.
15. Na pow. czarnkow.ski', chodzieski 

Henryk Szuman z Władysławowa.
Listę kandydatów Prus Zachodnich, skoro 

takowa będzie uzupełniona, podamy później.
Poznań, dnia 17 sierpnia 1861.
Komitet centralny wyborczy.

POZNAM, 17 sierpnia.
Dziś rano opuścił cesarz Napoleon z małżonką, obóz 

pod Chalons i w nocy około godziny 11 przybędzie do 
Augsburga. Na granicy królestwa bawarskiego przyjmo­
wać będą parę cesarską wielki mistrz ceremonii i prezy­
dent prowincyi szwabskićj w imieniu króla Ludwika II, 
który w Augsburgu powita dostojnych gości i jutro aż do 
Solnogrodu towarzyszyć im będzie. W chwili, gdy długo 
oczekiwany zjazd monarchów Francyi i Austryi zbliża się 
ku urzeczywistnieniu, wszystkie dzienniki wiedęńskie 
oświadczają zgodnie, że przymierze austro - francuskie 
wtedy tylko byłoby możliwe, gdyby domniemywany alians 
prusko-rosyjski o cazał się ¡Faktem. Tymczasowo może, 
ich zdaniem, jedynie nastąpić pomiędzy Franciszkiem 
Józefem a Napoleonem III porozumienie co do wspólnego 
działania na przypadek, że fakt ten niedwuznacznie ob­
jawi się w przyszłości, zagrażając zarówno Austryi jak 
Francyi. W każdym razie zatćm zjazd solnogrodzki wa­
żne polityczne pociągnie za sobą następstwa, bo zbliży 
Austryą do Francyi i zarysuje przyszłą ich politykę wzglę­
dem Prus i Rosyi, która wówczas wnijdzie w wykonanie, 
gdy oba mocarstwa Północy publicznie podadzą sobie dło­
nie już to w kwestyi niemieckiój, już to, co prawdopodo­
bniejsza, w kwestyi wschodnićj. W obec takiego położe­
nia rzeczy wielkićj wagi widzi nam się być ponowne zarę­
czenie dobrze zwykle poinformowanego petersburgskiego 
korespondenta Indćpendence belge, iż alians pru­
sko-rosyjski w istocie albo już istnieje, albo jest 
pomiędzy gabinetami berlińskim i petersburgskim 
całkiem ułożony i zbywa mu tylko jeszcze na osta-
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Z początkiem tegoż roku lord Aberdeen objął urząd 
pierwszego ministra, lord John Russell sprawy zagrani­
czne, a Paluierstonowi dostała się teka spraw wewnętrz­
nych, którą przyjął tymczasem, odkładając na późniój 
Wysadzenie niewygodnych kolegów. Osiwiały lord skom­
promitował się świeżo, uznając na własną rękę, bez wie­
dzy królowój i gabinetu zamach stanu Napoleona, tóm 
latwiój się więc zgodził na czasowe rekolekcje w pod­
rzędnym wydziale. Cesarz Mikołaj niezmiernie się ucie­
szył z przyjścia do władzy Aberdeena i na nowo dawne 
kusicielstwo rozpoczął; dn. 9 stycznia na balu u W. ks. He­
leny prosił sir H. Seymoura o przesłanie pierwszemu mini­
strowi zapewnień jego przyjaznych usposobień dla Anglii, 
z którą chce utrzymać stósunki ścisłój przyjaźni 
(close amity), tak potrzebne dla pokoju i bezpieczeństwa 
Europy. Przechodząc do Turcyi, przewidywał jój bliski 
upadek i potrzebę wspólnego porozumienia się na przy­
szłość: „Mamy na plecach chorego, niebezpiecznie cho- 
*6go człowieka, który co chwila może nam się z rąk wy-

tecznój sankcyi. Alarm podniesiony przez moskiewską 
prasę w sprawie oryentalnćj i zgodne z nią przepowiednie 
Nordd. Allg. Ztg, która kryzys na Wschodzie przed­
stawia jako bliską i nieuniknioną, dowodzą, jak mniema 
korespondent, zupełnego porozumienia Prus i Rosyi, 
które przeciw Wysokiój Porcie burzę wywołać pragną. Co 
zaś zastanawiającćm jest w doniesieniu petersburgskićm 
Indćp. belge, to twierdzenie, iż inicjatywę wzniece­
nia pożaru na Wschodzie wezmą Prusy, już to przez 
umyślne wszczęcie dyplomatycznych zawikłań w Rumunii, 
którćj monarcha jest członkiem dynastyi pruskiej, już tu 
przez zerwanie blokady na wybrzeżach Kandyi i rzucenie 
iskry w nagromadzone materyały palne w Grecyi. Wia­
domość powyższa tćm większego nabiera znaczenia i praw­
dopodobieństwa, jeżli uprzytomnimy sobie wzrastające 
agitacye moskiewskie w słowiańskich krajach Austryi, 
podburzanie Bułgarów i Greków przeciw Wysokićj Por­
cie, naprężony stosunek pomiędzy Bukaresztem a Wied­
niem , wreszcie nieprzyjazny ton ministeryalnćj prasy 
pruskiój dla Turcyi w sprawie kandyockiój.’ Jakkolwiek 
zatóm wszystkie niemal dzienniki europejskie tchną dziś 
nadziejami pokojowemi, sądzimy, iż nie należy zbyt prze- 
sadzonój pokładać w nieh wiary przez wzgląd na groma­
dzące się nad Wschodem chmury, które rychlój może niż 
się dziś spodziewać można, rozświęcą fakt prusko-rosyj- 
skiego aliansu a tóm samćm zmuszą Austryą do przymie­
rza z Francyą, którego doniosłość i wpływ na ukształto­
wanie się stosunków europejskich, nadto są widoczne, 
abyśmy mieli potrzebę nad niemi się rozwodzić.

Nordd. Allg. Ztg, która swego ezasu tak wymo­
wnie sławiła korzyści wypływające „dla nauki“ z wystawy 
etnograficznój w Moskwie, odmawiając jój zarazem wszel­
kiego politycznego znaczenia, a która dzisiaj z równą 
szczerością wykazuje „czysto naukowe“ cele dacko-ru- 
muńskiego kongresu w Bukareszcie,— uie może w żaden 
sposób strawić odwiedzin francuskich publicystów w Ko­
penhadze. Nie dość, że nadrwiewa się z uroczystości, ja­
kie Duńczycy na cześć gości swych urządzają, ale i osób 
dotyka, przedstawiając przybyłych do Kopenhagi Francu­
zów, jako ludzi nieznanego nazwiska i miernych zdolno­
ści. Dziwna zatóm, że tak lekeeważąc zjazd kopenhag- 
ski, organ hrabiego Bismarcka z troskliwością śledzi naj­
mniejsze jego objawy. Co do nas, nie omieszkamy podać 
czytelnikom według źródeł, jakie nas dojdą, szczegółów 
pobytu francuskich gości na ziemi duńskiój.

Wiademeścl nrzodowe. 
KPaa raczył król, włoskiemu ministrowi

nych kawalerowi Vi sconti-Yen os ta nadać 
dera orła czerwonego.

spraw zewuętrz- 
wieiki krzyż or-

Korespondencye Dziennika POZU­
JE Kongresówki, 12 sierpnia.

= Spór z biskupem Szymańskim i administrato­
rem dyeeezyilubelskiój, księdzem Sosnowskim, za­
wiązany, w poło wie skończony został. Biskupa Szy­
mańskiego gwałtownie porwano z siedziby jego dyecezy- 
alnój Janowa, uwieziono i w Warszawie pod strażą osa­
dzono. Potóm spodziewają się wszyscy, iż prawdopodo­
bnie ksiądz Sosnowski ustąpi i skasowanój dyecezyi rządy 
obejmie. Ciekawe było przejście tego sporu. Po wyda­
niu ukazu, znoszącego dyecezyą podlaską, dyrektor spraw 
wewnętrznych wezwał biskupa Benjamina o zdanie dyece­
zyi ks. Sosnowskiemu. Biskup Benjamin' oddania, a ks. 
Sosnowski przyjęcia, bez zezwolenia Papieża odmówił. Je­
dnemu i drugiemu natychmiast odmówiono wypłaty pen­
sji. Poczóm zarządzający wyznaniami zagranicznemi, do 
których, jak wara wiadomo, katolicyzm w Polsce należy, 
Muc han ow, napisał list bardzo uprzejmy co do formy, 
do biskupa Benjamina, pytając go się, czy nie życzy sobie 
osieść w Wigrach, łomżyńskiójlgubernii, gdzie rząd cał­
kowitą pensyą będzie mu wypłacał. Na list ten, biskup 
odpowiedział, iż do projektu zarządzającego przychylić 
się nie może, bez zezwolenia Papieża. Był i projekt wy­
słania biskupa za granicę; lecz przypomnienie, ile mieli 
ambarasu z biskupem Gutakowskim, projekt ten zni­
weczyło. Obecnie mówią o zniesieniu jeszcze biskupstwa 
płockiego i kieleckiego. Akademią duchowną zamknięto,

śliznąć.“ Zręczny dyplomata zrobił słuszną uwagę, że 
„człowiek zdrów i silny powinien oszczędzać chorego 
i bezsilnego.“ W kilka dni późniój cesarz zaprosił do 
siebie ambasadora i zaczynając od epoki Katarzyny wspo­
mniał o jój planach i marzeniach, jakim się zwykle odda­
wała, „co do mnie mówił,’odziedziczając rozległe państwo, 
nie odziedziczyłem ani tych projektów, ani tych wizyi, — 
przeciwnie, mojóm zdaniem, Rosya jest tak wielką, że 
nasze największe, może jedyne niebezpieczeństwo grozi 
nam właśnie ze strony rozszerzeń terytoryalnych.... Co 
się tycze państwa otomańskiego, przyszło ono do takiego 
stanu, że, pomimo najszczerszych chęci utrzymania go 
przy życiu, chory człowiek może lada dzień umrzeć nie­
spodziewanie. Umarłego nie wskrzesim — czyż nie lepiój 
więc zawczasu się przygotować na taki wypadek, niż na­
rażać się na chaos, zamieszanie i pewność wojny euro- 
pejskiój, towarzyszące na pewno katastrofie, jeżeli nas 
ona zaskoczy nieprzygotowanych i pierwój nim jakikol­
wiek stały plan przyjmieray. Oto jest punkt, na który 
chcę przedewsz stkióm zwrócić uwagę rządu angiel­
skiego.“

Sir Hamilton odrzekł, że podług jego widzenia rze­
czy Turcya ma w sobie pod: dostatkiem sił żywotnych, 
a rząd królowój, przeciwny w zasadzie zaciąganiu zobo­
wiązań dotyczących możliwych i przypuszczalnych wypad­
ków, w tym razie czuje nadto pewien wstręt do 
eskontowania naprzód spuścizny po ¡starym 
przyjacielu i sprzymierzeńcu.*)

*1 Wszystkie noilfne komunikaeve tói enoki rząd n.noiel-

bibliotekę zaś akademiczną już do Petersburga przewożą, 
gdzie odtąd i rzyszli Lewici kształcić się mają. Również 
zarząd autonomiczny kościołem w Królestwie Polskióm 
skasowany. Świeży ukaz komitetu urządzającego prze­
nosi wszystkie sprawy, kościoła naszego dotyczące, do sy­
nodu w Petersburgu pod paczelnictwem ministra oświece­
nia i zarazem ober-prokuratora synodu, hr. Tołstoja, 
funkcyonującego.

Biskupi już wezwani zostali o wysłanie tamże swych 
asesorów, dotąd w komisyi spraw wewnętrznych i ducho­
wnych w wydziale wyznań zasiadających. Synod ten, 
w ostatniój instancyi rozstrzygać ma wszystkie sprawy, 
zakresu duchownego dotyczące. On tylko mocen czynić 
przedstawienia do Papieża i od niego rozkazy odbierać, 
lecz nie inaczój jak tylko za wiedzą, zezwoleniem i pośre­
dnictwem ministra spraw wewnętrznych. Władza metro­
polii warszawskiój ustaje, głową kościoła katolickiego pod 
berłem Rosyi mianowany arcybiskup Mohilowski. Takie 
są świeże rozporządzenia tego łaskawego rządu, od­
nośnie kościoła katolickiego, które najmoeniój wykazują 
fałsz tych często powtarzanych słów: równa opieka 
dlawszystkichpoddanych.

Kiedy kościół katolicki tak prześladują i więzami 
krępują, równego ucisku doznaje i kościół unicki, który 
coraz więcój na prawosławny zmieniają. Ojciec Wójci­
cki, wsparty pomocą ś. Jurców, wszelkiemi siłami zaciera 
odrębność kościoła unickiego i jego tradycyjną łączność 
z kościołem katolickim. Dziś już w żadnój cerkwi uni- 
ekiój nie napotkacie ani ławek, ani organów, i nie usły­
szenie ani słowa polskiego. Ale za to lud unika tych cer­
kwi, i z wielkióm oburzeniem Moskali, gromadnie się ci­
śnie do kościołów katolickich. Żadne namowy, groźby 
i staranie się Moskali nie mogą go od tego odwrócić. 
Wkonsystorzuiseminaryum w Chełmie wszechwładnie pa­
nuje Wójcicki i cała czereda ś. Jurców. Ksiądz Smole- 
niec i inni wydaleni zestali z konsystorza i wysłani na 
parafią. Księżom katolickim pod surową odpowiedzial­
nością zabroniono udzielać, jak to dawniój miało miejsce, 
sakramentów Unitom, ani tóż odprawiać nabożeństwa w ich 
cerkwiach. Cały kant unicki zmieniony i dziś do prawo­
sławnego całkowicie asymilowany.

W administracyi chaos nie do opisania, zacni Moskale 
przyznają to. Gubernator lubelski Bućkowski otwarcie 
wyznaje, iż daleko lepiój Moskwa uczyniłaby gdyby raczój 
u siebie prawa polskie zaprowadziła, aniżeli swoje narzu­
cała, które jedynie do bezładu i rozmaitych nadużyć pro­
wadzą. Szczególniój zaś kasowość tak jest urządzoną, że 
nikt jój zrozumieć nie może, a pisanina z nowemi prawa­
mi tak okropna, jakiój wystawić sobie nie potraficie. Wszy­
stko polega na zapisywaniu do źurnałów, a jest ich taka 
moc, że trudno zliczyć, a pomimo tój obfitości nie podo­
bna do interesu trafić.

Niedawno rząd miał zamiar nakazać nowe wybory 
wójtów, że jednak ajenci jego donieśli mu, iż wszędzie 
chłopi mają zamiar obywateli na wójtów powołać, zatóm 
wyborów nowych zaniechano i dawni wójci przy swych 
obowiązkach utrzymali się. Ale oburzenie rządu ztąd 
wielkie, przypisują oni podobny kierunek włościan owój 
intrydze polskiój i osłabłój działalności czynowników. Nie 
ehcązaś uwierzyć, że to ich roboty, nadużycia i zdzier- 
stwa są tego przyczyną; nie mówiąc bynajmniój o tóm, że 
chłop nasz, bądź co bądź, zawsze ma więcój zaufania 
i miłości do swego jak do obcego przybysza, od którego 
dotąd prócz ucisku więcój nic nie doznał. Intrygę pol­
ską Moskale widzą i w tóm, że włościanie ze wzgardą od­
rzucają elementarze, kirylicą czy głagolicą drukowane, 
które im czynownicy gwałtem w ręce wciskają. Dowo­
dzą oni, że włościanie przyjmowali je chętnie w r. 1865, 

i teraz zaś ani słyszeć o nich nie cheą. Ani w r. 1865, ani 
i też nigdy chętnie icł nie przyjmowali, brali gdy im w ręce 
• wciskano, bo cóż mieli robić? Dziś i ich cierpliwość już 
' zużyła się, zwłaszcza gdy przekonali się, iż Moskwa za na­

rzędzie ich do swych zamysłów używa. Również do szkó- 
: łek niechętnie posyłają swe dzieci, od czasu jak tam mo- 

skiewczyznę wprowadzili. A wreszcie i szkółek jest bar­
dzo mało, bo Moskale wykształceniem ludu naszego wcale 
się nie interesują. W gubernii kieleckiój jest',tylko;150 szkó­
łek; w suwałkowskiój 86, z których tak zwanych litewskich 
44, gdzie’ani słówka po litewsku lubjpolsku, tylko moskie- 
wszczyzua od początku do końca.

Pomimo to, iż język moskiewski wprowadzony wszę­
dzie po biurach, Moskale domagają się wprowadzenia go

Główna treść rozmowy nie różni się od memoran­
dum z r. 1844; celem Mikołaja było skłonienie Anglii do 
rozbioru Turcyi na współkę z Austryą i za wyłączeniem 
Franeyi, a przynajmniój starał się zapewnić sobie z jój 
strony przychylną neutralność w sporze o Miejsca św., 
którego postanowił użyć, jak to zaraz zobaczymy, za śro­
dek do uzyskania istotnego protektoratu nad chrześcia- 
nami tureckimi. Lord Russell od samego początku sta­
nowczo uchylił się od wszelkich układów o posiadanie 
Kostantynopola, Mikołaj przecież upornie obstawał przy 
twierdzeniu swojóm, że „chory człowiek kona“ i w końcu 
rozwinął swój plan, tak streszczony przez sir Hamiltona: 
„Księstwa Naddunajskie tworzą obecnie niezależne pań­
stwo pod moją opieką (słowa cesarza) i mogą tak nadal 
pozostać; Serbia otrzyma taką samą formę rządu, równie 
jak i Bółgarya.... Co do Egiptu, pojmuję eałą ważność 
dla Anglii tego punktu, w razie więc podziału państwa 
otomańskiego nie będę miął nic przeeiwko jój usadowie­
niu się tam. Kandya równie przydać się wam może i nie 
widzę przyczyny, dla którójby ta wyspa nie miała zo­
stać posiadłością angielską.“

Żegnając się z ambasadorem cesarz dodał: „Staraj 
się Pan nakłonić swój rząd do dalszój dyskusyi nad tym 
przedmiotem.... Ufam zupełnie rządowi angielskiemu, 
nie wymagam ani zobowiązania, ani żadnój umowy; chcę 
tylko swobodnój wymiany wzajemnych widoków, a w po-

ski ogłosił w r. 1854, w skutek zaczepki w Journal de St. 
Petersbourg. Ob. Eastern papers. P. V Communications respg. 
Turkey madę to H. Ms. Governement by the Empr. of Russia — 
Jannara to Anril 1858.

i do kościoła, dowodząc, że w jeduóm państwie jeden tylko 
język urzędowy istnieć może. Czy jednakże spółeczeń- 
stwo służyć powinno wyłącznie dla potwornój machiny 
rządowój, czy tóż pkństwowćj, tego pytania sobie nie za­
dają, a gdyby im ktobądź zadał, zachowaliby głębokie 
milczenie. W guberniach podlaskiój, lubelskiój, suwałko- 
wskiój język polski już ani poświeci, w innych majaczy 
tylko jak jaka mara, jak wspomnienie dalekie.

Obok tych darów moskiewskich krzewią oni jeszcze 
pomiędzy nami wszelkiemi sposobami demoralizacyą. 
Uposażeni sowicie, bo byle młokos, który co tylko opuścił 
lawy uniwersyteckie, a już jako czynownik pobiera rocznie 
przeszło trzy tysiące rubli, puścili się na wszelką rozpustę, 
szczególniój małe miasta są nieustannemi widowiskami ich 
orgii rozpasanych. Każdy z nich utrzymuje towarzyszkę 
chwilową z którąjpublicznie po mieście rozjeżdża, a zbrojny 
swą w ładzą w uczciwe domy wprowadzać się stara. Rozumie 
się na życie podobne, ani pensya ani dochody poboczne 
nie wystarczają więc zaciągają długi, których spłata nie 
na tym świecie chyba nastąpi. Pojęcia o honorze nigdy 
u Moskali nie były jasne, że zaś obecnie do szczętu znikły, 
to więcój jak pewno. Przykład, jaki wam przytaczam, 
posłuży za objaśnienie.

W Międzyrzeczu pewien oficer dopuścił się pewnych 
maleńkich malwersacyiprzy grze w,karty, zasadzających się 
na zręcznóm robieniu wolty. Ztego wywiązała’ się kłótnia, 
ajjnastępnie i bitwa pomiędzy graczami. Na drugi dzień ofi­
cerowie złożyli sąd nad winnymi i cóż powiecie? oto wię­
kszość uznała, wyraźnie uznała, iż ów oficer niedopu- 
ścił się żadnego zdrożnego czynu.

Żołnierze postępują podobnie, jak i oficerowie. Ła­
skawy rząd dla zagitowania pomiędzy ludnością wiejską, 
puścił żołnierzy na roboty wiejskie od 5 lipca do dnia 13 
sierpnia Biorący ich do roboty obowiązani im płacić 
35 kopiejek dziennie i dwa półkwaterki wódki, a co nie­
dzielę dostarczyć im barana. Feldfebel i tak zwany ar- 
telerczyk, to jest zajmujący się kuchnią i spiżarnią, rów­
nież biorą zapła’tę, choć wcale nie pracują. Z powodu 
braku robotników obywatele rzucili się do wynajmu tych 
bohaterów; prędko jednak przekonali się, iż pomocy 
z nich nie mają żadnój. Do roboty bowiem po większój 
części są niezręczni, głównie cały czas trawili na szero­
kich gawędach o ucisku włościan przez obywateli, oraz 
łaskawości i miłości dla ludu cara, wylewom których tyl­
ko księża i szlachta przeszkadza.

Kantor służących, jaki istniał w Warszawie, zwinięty 
został. Sługi puszczone samopas. Ztąd tóż o dobrą 
sługę bardzo trudno, wszystko rozbałamucone przez Mo­
skali, zwłaszcza milieyantów, którzy sługi obok szpiego­
wania swych, szczególniój jeszcze do kradzieży namawiają. 
Sądy wykryły liczne wypadki podobnój spółki. A tak wi­
dzicie, jakie to słodkie rodzą się owoce na drzewie cywili- 
zacyi moskiewskiój.

Dobra narodowe trwonią sowicie. Wszystkie prawie 
rozdali już Moskalom, już to tytułem nowych nagród, już 
to dodatków do poprzednich. Szczególniój lasy chciwie 
są przez tych zasłużonych ludzi poszukiwane — jak 
tylko zaś je dostaną, natychmiast tną i Żydom za bezcen 
rozprzedają. O tóm marnowaniu dóbr narodowych prze­
konać się możecie z codziennych ogłoszeń Dziennika 
W arszawskiego.

Cholera po dawnemu u nas dusi, a łaskawy rząd po 
dawnemu bardzo opieszale około zaradzenia tój klęsce 
chodzi. Teraz cokolwiek zmniejszyła się, ale za to co­
raz szersze koło zakreśla, zagarniając w swój niszczący 
obwód całą Kongresówkę.

Pisałem wam w poprzedniój korespondencyi o wyle­
wie Wisły i o spustoszeniach ztąd wynikłych. Car, w nie- 
słychanój swój łaskawości, na wsparcia przeznaczył 200 
tysięcy rubli — nie z własnój jednak kieszeni, jakby to 
mniemać można, czytając umyślnie niejasne określenia 
Dziennika Warsz., lecz z funduszów skarbu naszego. 
Rozdziałem tój sumy zajmować się mają Moskale, słuszną 
więc mamy obawę, troszczyć się o ich rzeczywiste dojście 
potrzebujących. Od wylewu tegoż również ucierpiały Lu­
belskie, Podlaskie i Sandomierskie. Wieprz, Bug i San 
rozigrały się również na dobre, spustoszenia i tam wielkie, 
miasto Krzeszów ucierpiało najwięcój. Pomoc gwałto­
wna jest tam niezbędną — a jednakże tylko Bóg ją po­
dać może.

Wyszły tu znów nowe prawa o poborze wojskowym 
i o sądach gminnych, o których w przyszłój koresponden-

trzebie słowo gentlemana dla mnie wystar" 
czy.“

O Konstantynopolu tą rażą Mikołaj przemilczał, ale 
już pierwój odezwał się do sir Hamiltona, że nigdyby nie 
pozwolił Anglii zabrać stolicy padyszacha i sam obiecuje 
nie zabierać jój na własność — bo „jako depozyt, to co 
innego“. Za Austryą ręczył zawsze bezwarunkowo i ta 
wiara ślepa w uległość gabinetu wiedeńskiego gorzkie 
zawody mu gotowała w przyszłości. O ile można sądzić 
z relacyi, zdrugiój ręki już pochodzących, w całóm zacho­
waniu cesarza przebija jakiś gorączkowy niepokój, prze­
radzający się w dziwną dobroduszność; zkąd inąd wia­
domo, że odtąd coraz częściój podlegał strasznym unie­
sieniom gniewu, które go do śmierci nie opuściły.

Plan rosyjski żadnego Anglika nie ztentował; lord 
John, zaczerpnąwszy argumentów w swojóm sumieniu 
historycznóm, dawał Mikołajowi moralne nauki, jak 
brzydko jest układać się o cudzą spuściznę i stawiał mu 
na przykład Ludwika XIV i Wilhelma III, choć w gruncie 
nie przepowiadał długiój egzysLncyi państwu Otomanów. 
Lord Clarendon, objąwszy tekę spraw zagranicznych, prze­
dłużał korespondeneyą chyba dla dania sposobności rzą­
dowi rosyjskiemu wywnętrzenia się ze wszystkióm, co mu 
na sercu leżało, dopóki pokojowa i przyjacielska misya 
ks. Menżykowa nie zaczęła przybierać wcale przeciwnego 
charakteru.

Książę admirał zastąpił zdyskredytowanych w oczach 
świata adjutantów cesarskich, posyłanych zwykle w nad­
zwyczajnych misyach do Konstantynopola. Wybór oso-



cyi obszernie wam napiszę, tu to tylko powiem, że pobór 
ma nastąpić w połowie października. Obeenie już odby­
wa się superrewizya — Moskwa zwyczajnie czas ten wy­
znacza, aby jak najwięcćj odrywać ludzi od pracy w chwili 
najpotrzebniejszej, a tym sposobem, aby jak najmocnićj 
nam dokuczyć. Pomimo zakazu obnażania ludzi, stawa- 
jących do superrewizyi, dawny barbarzyński zwyczaj 
istnieje. Na to nie ma żadnego sposobu. Również po 
dawnemu i wedle zwyczaju, jak najgorzćj stawających tra­
ktują, a są zbyt częste wypadki, że ich i biją. W tym ro­
ku liczba niestawających jest ogromna, a o owych śpie­
wach i muzyce, z jakiemi dawnićj pędzili włościan ucza- 
stkowi naczelnicy, dziś już ani posłyszeć; sami zaś wło­
ścianie o podobnych objawach radości ani pomyślą.

Od kilku dni mamy ładną pogodę, ale za to upały 
nieznośne.

Lwów, 15 sierpnia.
(T.) Hr. Gołuchowski jest solą w oku stronnictwa 

ultraniemieckiego, biurokratycznego i stronnictwa ru­
skiego tak zwanego świętojurskiego. Niezadowolnionćm 
jest także z dzisiejszego namiestnika to stronnictwo naro­
dowe, a raczćj ta frakcya stronnictwa narodowego, która 
zawsze i z wszystkiego jest niezadowolnioną. Biurokra- 
cya niemiecka, którćj zresztą hr. namiestnik mocno u nas 
podciął skrzydła, posiłkowana przez świętojurców, przypi­
suje wszystko złe, jakie istnieje w kraju, rządom dzisiej­
szego namiestnika, a organ tego stronnictwa, wiedeńska 
Neue fr. Presse, wystąpiła w jednym z ostatnich wstę­
pnych artykułach z twierdzeniem, że nawet rozruchy 
chłopskie u nas, opór chłopów w wielu miejscach przeciw 
zaprowadzeniu nowój ustawy gminnćj, że całe zachowanie 
się ludu wiejskiego w obec władz rządowych jest dziełem 
namiestnika, bo on to pousuwał Niemców z urzę­
dów, do których lud miał zaufanie, a jjomianował urzę­
dnikami Polaków, których chłopi słuchać nie chcą. We­
dług N. fr. Presse jest wszystkiemu winien hr. Gołucho- 
wski, omal, że nie napisała, że i powódź ostatnia jest znie­
nawidzonego przez biurokraeyą niemiecką namiestnika 
cesarskiego sprawką. Tego to stronnictwa jest niewątpli­
wie dziełem, rozpuszczenie po Lwowie pogłoski: że na­
miestnik nagle w Karlsbadzie umarł, a Słowo wczoraj­
sze podało ją także, modyfikując wieść o tyle, iż napisało, 
że namiestnik bardzo niebezpiecznie zachorował. Z na­
mysłu puszczone te pogłoski są zupełnie fałszywe, hr. Go- 
łuchowski opuścił Karlsbad przed kilkoma dniami zupeł­
nie zdrów, i, jak słychać, udał się do Paryża, zkąd mil przy­
być do Ischi, a następnie podczas zjazdu monarchów do 
Salcburga. Mówią, że namiestnika naszego powołał ce­
sarz telegrafem do Ischi.

Nie należę do bezwzględnych wielbicieli hr. Gołucho- 
wskiego, przyznam się jednak, że uważałbym za wielkie 
dla kraju nieszczęście każdy wypadek, któryby był powo­
dem, iż hr. Gołuchowski przestałby być namiestnikiem 
Galicyi. Niejedna do nominacyi hr. Gołuchowskiego 
przywiązana nadzieja nie ziściła się, wiele słusznych prze­
ciw dzisiejszemu namiestnikowi podniesiono skarg, mimo 
to wszystko już ta sama okoliczność, iż dzisiejszy namiest­
nik posiada zaufanie i kraju i monarchy, że umie godzić 
obowiązki Polaka z obowiązkami namiestnika cesarskiego,

. że może być i jest rzeczywiście najlepszym pośrednikiem 
między krajem a koroną, wystarcza, by zapomnieć na to, 
czego się pod wpływem optymistycznych nadziei spodzie­
wano. Aby ocenić znaczenie hr. Gołuchowskiego dla Ga- 
lieyi, dość porównać jego rządy dzisiejsze z rządami na­
miestników dawniejszych, niemówiąc już o rządach na­
miestników i gubernatorów w innych krajach polskich. 
Przy tćj sposobności zwrócę uwagę na korespondencyą 
z Berlina, zawartą we wczorajszej Gazecie Narodo- 
w ćj a dotyczącą instrukcyi, jakie p. Horn pod względem 
W. Ks. Poznańskiego w stolicy pruskiój miał otrzymać. 
Niechcąc narazić Dziennika na nową konfiskatę, nie- 
przytaczam tego ważnego a pouczającego doniesienia.

O ile na razie można było, zapobieżono już okropnym 
skutkom powodzi, do czego w znacznćj części i Wielkopo­
lanie przyczynili się. Ze strony rządu przyznać trzeba, 
że zrobiono wiele i zrobiono dobrze, bo niespuszczając się 
na raporta urzędowe, wysłano pełnomocnika rządowego 
na miejsce. Hofrat Miindel przywiózł ze sobą z Wiednia 
250,000 guldenów i jeździ w towarzystwie delegata wy­
działu krajowego, tudzież urzędników politycznych i finan­
sowych z miejsca na miejsce w okolicach wylewem do­
tkniętych, bada na miejscu szkody wyrządzone i natych­
miast rozdaje potrzebne pieniądze, by przynieść pomoc 
i ulgę nieszczęśliwym. W powiatach najbardzićj dotknię­
tych jak rzeszowski, jarosławski, przemyski, leżajski i mo- 
ściski rozdał już p. Miindel do 100,000 guldenów, poleca­
jąc zarazem odpisywanie podatków, zwolnienie egzekucyi, 
słowem niosąc wszelką możliwą na razie pomoc.

Pan Komers bawi jeszcze w kąpielach w Ostende, na 
przyszły miesiąc ma jednak przybyć już do Lwowa i ob­
jąć urząd prezesa trybunału apelacyjnego. Pan Komers 
nie mówi po polsku, jakkolwiek nasz język rozumie. Oko­
liczność ta jest głównym powodem niezadowolnienia kraju 
z tćj nominacyi. Pomimo, że nowy prezes apelacyi ani 
nie jest Polakiem, ani po polsku nie umie, panuje w na­
szych kołach sądowych przekonanie, że p. Komers wszel- 
kiemi środkami będzie się starał o wprowadzenie języka 
polskiego, jako urzędowego do sądów naszych. Podczas 
urzędowania swego w Krakowie, kazał p. Komers istotnie 
referować w sprawach, które w polskim języku wniesiono, 
po polsku. U nas referuje się- wszystko po niemiecku 

nawet wyroki spisują się po niemiecku i tylko w razie, 
jeżeli podanie pierwsze było polskie, na polskie się tłóma- 
czą. Takie spolszczane senteacye wyglądają oczywiście

się armii rosyjskićj ku Mołdawii, gdzie robiono na rashu- i 
nek rządu zakupy żywności i paszy, przygotowania wo- ! 
jenne w porcie Sebastopolskim, dawały całemu przedsię- * 
wzięciu charakter niepokojący, tak iż rząd angielski we- i 
zwał lorda Stratford de Redcliff*) do powrotu na posadę i 
w Konstantynopolu i upoważnił pułkownika Rose, w razie ! 
niebezpieczeństwa przesłać dowódzcy eskadry, w Malcie 
stojącćj, rozkaz trzymania się w gotowości wypłynięcia na 
morze. Menźykow, przyjęty pompatycznie przez Rosyan 
i Greków zamieszkałych w Kenstantynopolu, uchybił na 
wstępie ministrowi spraw zagranicznych, nie oddając mu 1 
uświęconćj etykietą wizyty, w skutek czego Fuad podał 
się do dymisyi. Niepraktykcwany dotąd krok najzdolniej­
szego członka dywanu zwiększył paniczny postrach rządu 
i ludności tureckićj. Wezyr, przeczuwając złe skutki przy­
bycia dygnitarzy petersburgskich, udał się do sprawują­
cego interesa angielskie z prośbą o sprowadzenie eskadry 
maltańskićj w sąsiedztwo cieśniny, na co Rose się zgo­
dził, biorąc na własną odpowiedzialność skutki takiego 
przekroczenia instrukcyi. Admirał Duudas nie posłuchał 
a ministeryum zganiło swego reprezentanta; nim jednak 
zkomunikowano się z Londynem, Porta chwilowo ochło­
nęła ze strachu i spokojnićj przyjęła pierwsze komunika- 
cye Menżykowa, dotyczące przywrócenia statu quo w Pa­
lestynie i wykonania firmanu sułtańskiego. Admirał dał 
do zrozumienia Turkom, że ma ważne polecenie do suł­
tana; ministrowi angielskiemu mówił o firmanie i zado-

*) Sir St. Canning nńaaowimy został vioe-hrahią Redoliffa

okropnie, niezawsze nawet można je zrozumieć, a co do 
gramatyki to mogą iść o lepsze z pismami polskiemi, wy- 
chodzącemi z biur pruskich w Poznańskićm.

Dwa nowe i wielkie przybędą we Lwowie gmachy, 
a to akademia techniczna i dom obłąkanych. Projekt 
wybudowania akademii technicznćj istnieje od dawna ; to­
czyły się jednak czas dłuższy rokowania między rządem 
a miastem o grunt, na którym gmach ten ma stanąć. Mia­
sto ofiarowało na ten cel jeden z najpiękniejszych swych 
placów, na którym przed bombardowaniem stały szkoły 
normalne, żądając, by mu za to rząd odstąpił zupełnie 
cały plac przyległy, na którym stał dawniej teatr i sala 
redutowa, a do którego aerarium rościło sobie pewne 
prawa. Teraz ta sprawa stanowczo została załatwioną. 
Plac tak zwany „Castrum,“ pamiętny i z tego powodu, że 
w roku 1864 zasztyletowano na tćm miejscu 
radzcę sądowego Kuczyńskiego, przechodzi na wła­
sność rządową i na nim stanie akademia techniczna, mie 
szcząca się od swego założenia w domu p. Darowskiego, 
a plac przyległy, niegdyś teatralny pozostaje wyłączną 
miasta własnością, i ma na nim, jak słychać, stanąć 
gmach kasy oszczędności. Na koszta budowy techniki 
zaasygnowano już z funduszu szkolnego 30,000 guldenów. 
Wczoraj nadeszło w tym względzie urzędowe zawiado­
mienie.

Dla obłąkanych, pomieszczonych dotychczas w głó­
wnym szpitalu u Pijarów, a pomieszczonych najgorzćj, 
zaniedbanych zupełnie i prawie nieuleczonych, wystawi 
wydział krajowy osobny budynek. Fundusze na dom 
obłąkanych dostarczyła zarządzona przez rząd przed kil­
koma laty loterya. Dom ten- ma stanąć za miastem na 
Kulparkowie na gruntach odkupionych od gminy ewan- 
gelickićj. Czy tam jednak ten gmach stanie, jest jeszcze 
wątpliwćm, bo po zakupieniu gruntów spostrzeżono, że 
wody tam za mało, co jeżeliby się sprawdziło, zmusiłoby 
wydział do sprzedania miejsca nabytego i do kupienia in­
nego. Referat szpitala ma w wydziale krajowym w za­
stępstwie p. Boczkowskiego poseł Stanisław hr. Tar­
nowski.

Wiedeń, 14 sierpnia.
X X. Im więcćj zbliża się dzień cesarskich w Salz­

burgu odwiedzin, tćm wyrazistsze budzi to wydarzenie 
w publiczności zajęcie, tćm więcćj tćż domysłów i nie- 
spokojności panuje o celach i następstwach, jakie się 
pewnie rozwiną w skutek zapowiedzianego spotkania 
obu cesarzów. Dzienniki tutejsze dla tego skwapliwie 
zapisują każdą drobnostkę, donoszącą np. że 80 dwor­
skich powozów i około 200 koni wyprawiono z Wiednia 
już do Salzburga, dla obsługiwania nagromadzić się 
mających gości. Za dni parę podadzą one zapewne 
i obiadowe ménu, co i w który dzień jeść będą u wspól­
nego stołu oba cesarze. Dziennikarstwo znów całćj 
Europy przepełnione samemi artykułami, obrabisjącemi 
według życzeń i usposobień każdego — co to spotkanie 
Europie przyniesie, na które obecnie wszystkich oczy 
zwrócone. Co tu rad i pomysłów, plotek i gazeciarskich 
kombinacyi, a wszystko kwołi powszechnemu dobru i 
uspokojeniu zwątpiałych umysłów trwożliwćj i zestarza- 
łćj Europy.

Nie myślę jednak bynajmnićj mówić na teraz o owych 
uspokajających francuskich i austryackich okólnikach, 
których wysłanie i odbiór w europejskich gabinetach 
dotąd wątpliwćj jest prawdziwości. Nie potrzebuję ró­
wnież powiadać co i w których dziennikach piszą z po­
wodu Salzburgskiego zjazdu lub przypuszczanego czy 
pragnionego spotkania się także króla Wilhelma z ce­
sarzem Napoleonem — bo kto dziś nie czytuje różnych 
dzienników? które wzajemnie powtarzają, co który wa­
żniejszego napisze. Lecz że zjazd Salzburgski jest na 
porządku dziennym w ustach każdego co o polityce lubi 
rozprawiać, to zwrócę uwagę czytelników na tutejszą 
chwilową, efemeryczną literaturę, która słaniając się po 
bruku wiedeńskim, zaczepia po swojemu także w zjazd 
Salzburgski.

Gdy w domu jakim pojawi się jaka większa cho­
roba, to zazwyczaj mnóstwo także dla jćj leczenia na­
darza się nieproszonych lekarzy, szarlatanów a nawet 
i guślarzy. Nie wiem czy wszędzie, lecz u nas przy- 
najmnićj w Posce to na febrę i ból zębów tyle jest 
nawet i sympatycznych leków ile lekarzy — a lekarzami 
zwykle są wszyscy, którzy widzą chorego. Zdaje mi się 
więc, że jak się u nas ma z lekami i leczącymi na febrę 
i ból zębów, tak się ma wszędzie teraz z podawanemi 
środkami na uleczenie zastarzałćj europejskićj niemocy. 
Recepty na tę chorobę podają oprócz dzienników po­
wołani także lekarze w broszurach — a dwie tego ro­
dzaju broszury, co tylko w Wiedniu wydane, wpadły mi 
właśnie pod rękę.

Pierwsza z nich na welinowym papierze nosi tytuł : 
„La question orientale, esquisse par le Comte Ariel 
Recke Volmerstein.“ Broszura na szczęście krótka, bo 
o 13 stronnicach, lecz za to haniebną napisana fran- 
cuzczyzną. Hr. Ariel Recke-Volmerstein liczy się do 
tyeh polityczno-dypłomatycznych szarlatanów, którzy to 
na każde wzrastające trudności mają w pogotowiu łatwe 
ich rozwiązanie. Do takich nawet, co kręeąc się po 
wszystkich europejskich stolicach, a z łatwością zaznaj- 
miając z politycznymi ludźmi, w każdym jakiinhądź 
politycznym przedmiocie gotowi zaraz najskuteczniejsze 
podawać plany. Mniejsza o to czyli podany plan 
uwzględniony zostanie, ale hrabia Ariel ma sposobność 
szastać się po politycznych salonach, radzić, wyrzekać 
nawet na zapoznanie swych genialnych pomysłów — 
a czasem dla pozbycia go, dostać jaki mały orderek.

syćuezynieniu za obrazę wyrządzoną cesarzowi, zaś spra­
wującemu interesa franeuskie wyznał, że kwestyi kościo­
łów jerozolimskich jeszcze dobrze nie rozumie i dopiero 
ją stara się zbadać, oraz, że przyjechał dla poparcia hr. 
Leiningen, wysłanego z Wiednia w sprawie Czarnogór- 
ców. W konferencyi z Rifaat-paszą, następcą Fuada, 
żądał najprzód najściślejszego sekretu przed posłem an­
gielskim i francuskim i dopiero po takićm przyrzeczeniu 
obiecał zakomunikować im przedmiot swoich propozycyi, 
które wyszły na jaw w końcu marca: — cesarz obowiązywał 
się posłać w pomoc sułtanowi, w razie wojny z którćm 
z mocarstw Zachodnich 400,000 wojska i flotę, za przy­
znanie mu protektoratu nad kościołem greckim w Turcyi. 
Stary Reis-effendi ze zwykłą Turkom zręcznością wy­
mknął się z rąk Menżykowa i pobiegł do ambasady an- 
gielskićj spowiadać Roseipu swoje obawy i szukać otuchy 
na jego łonie, wyglądając niecierpliwie chwili ukazania 
się lorda Redcliffe w pałacu w Terapii.

Na początku kwietnia fregata wioząca lorda Redcliffe 
stanęła w porcie Złotego Rogu i równocześnie przybył 
nowy ambasador francuski p. de Latour. Stósunki Fran­
cji z Rosyą były już mocno naciągnięte, eskadra tulońska 
stała na kotwicy w Sałaminie, opatrzona w rozległe in- 
strukeye na wypadek groźnego wystąpienia armii lub floty 
rosyjskićj; gabinet petersburgski został zawiadomionym 
o demonstracyi morskićj urzędowną notą, ostro potępia­
jącą jego postępowanie względem Turcyi. Lord Redcliffe 
został opatrzonym w instrukeye obszerne eo do spraw ze­
wnętrznych i wewnętrznych i sam powrót jego do Kon-

Otóż hr. Recke-Volmerstein podaje na teraz go­
towy sposób załagodzenia europejskich nieporozumień, 
nawet bez wojny. Nie ma co mówić, mała rzecz a wielki 
wynalazek — z warunkiem, aby go tylko panujący i 
ich doradcy usłuchać i przyjąć chcieli. Cóż to za szkoda 
że hr. Ariel nie jest dziś kanclerzem na miejscu br. 
Beusta lub hr, Bismarcka, a przynajmnićj ministrem, 
jak margrabia de Moustier. Wtenczas to jak z płatka 
poszłyby z pewnością europejskie sprawy.

Przejrzejmy ów łatwy plan hr. Recke. Snadno się 
jednak domyśleć, że Austrya i podjęcie przez nią sprawy 
polskićj, stanowią klucz całego planu. Wszyscy o tćm 
dziś wiedzą — mimo że nikt głośno nie rad się tego 
domyślać. Wysłać więc którego z arcyksiążąt na wiel­
korządcę do Lwowa, nadać osobnego ministra Polaka 
dla Galieyi, całćm monarszćm zaufaniem otoczyć Pola­
ków, a nadto ze wszystkich galicyjskich pułków utwo­
rzyć armią w Galicyi — taka jest rada hr. Recke, pod­
jęcia na teraz sprawy polskićj przez Austryą a z tą 
pomocą powstrzymanie Moskwy w jćj planach Europie 
grożących. Trudno nie przyznać ważności takiemu wstę­
pnemu planowi naszego drążkowego dyplomaty, a po­
kazuje się z tego, że i szarłatany mogą radzić rozsą­
dnie, gdy jaka zbawcza myśl wisi w powietrzu. Latwićj 
jednak pono otwarcie wypowiedzieć myśl będącą na 
czasie — niźli przekonać austryacki gabinet o jćj po­
żyteczności. Czyli zatćm hr. Recke swoją broszurą 
zdoła wpłynąć na zdanie br. Beusta - wielkie py­
tanie?

Autor broszury, postawiwszy w ten sposób Austryą 
na pierwszym planie, przechodzi następnie wcale nie 
jasno iuteresa europejskich państw, a nawet Ameryki — 
j ni ztąd ni z owąd podaje radę utworzenia europej­
skiego parlamentu, złożonego z dziesięciu mężów 
zaufania z każdego państwa i każdego naro­
du (?), którego zadaniem być ma: utrzymanie europej' 
skićj równowagi i dla tego do rozstrzyguięcia mają mu 
być oddane wszystkie sprawy sporne, a wszyscy pa­
nujący i ludy poddać się winni bezwarunkowo orzecze­
niu owego parlamentu. Kto, gdzie i w jaki sposób? 
ma zwołać taki parlament — z jakich ma on powstać 
wyborów, kto ma nadewszystko przeprowadzać egzeku- 
cyą uchwały tak poważnego ciała? to są takie drobno­
stki, że nad niemi nie zastanawia się nawet p. Hrabia. 
Rady przecież nie skąpi autor przyszłemu parlamentowi 
i od razu powiada, jakby ułożyć powinien przyszłe ukon­
stytuowanie zakłopotanego dziś spółeczeństwa.

A więc dla załatwienia kwestyi wschodnićj, naj- 
drażliwszćj ze wszystkich, radzi utworzenie królestwa 
Jerozolimskiego, z królem chrześciańskim na czele, który 
nie powinien się zwać ani katolikiem, ani schizmatykiem, 
ani protestantem, lecz rządzić ma według dziesięciorga 
przykazania Bożego, na wzór króla Salomona, z dodat­
kiem chrześciańskim „kochaj bliźniego jak siebie sa­
mego.“ Wszak prawda, że myśl to wielce praktyczna? 
W tćm to królestwie, gdzie także żydzi i ma­
hometanie równćj opieki używać mają, każdemu kra­
jowi ma służyć prawo sadowić swych kolonistów. Każde 
chrześciańskie państwo ma wysłać do Palestyny kom­
panią pionierów lub inżynierów, aby z ich pomocą ko­
loniści mogli się wygodnie osiedlać i kraj użyźniać, 
i w ten sposób utworzyć w onym jerozolimskim króle­
stwie kolonie, reprezentujące wszystkie narody i państwa 
kuli ziemskićj. Całe w sposób właściwy urządzenie 
królestwa gotowe już podaje płodny w pomysły Autor. 
Dla zabicia atoli wpływu kościoła Rosyjskiego (sic) 
radzi w Jerozolimie utworzyć synod powszechny, pod 
prezydencyą króla jerozolimskiego, który porówno ma 
swoją protekCyą okrywać i Chrześeian, Muzułmanów 
i Żydów. Cóż to za genialne pomysły!

Nie dość na jerozolimskićm królestwie, bo autor rad- 
by utworzyć wielką konfederaeyą wschodnią, w skład któ­
rćj powinni wnijść sułtan, król jerozolimski, król egip­
ski, W. książę księstw naddunajskich, W. ks. Serbii, 
ks. Monténégro i ks. Krety. Konfederacya zatćm całkićm 
gotowa na welinowym papierze, a w ośmiu punktach 
hr. Ariel zamieszcza nawet wszystkie dla zkonfedero- 
wanych prawa i wzajemne zobowiązanie.

Kończy autor swoją broszurę „Enfin, si ce souhait, 
se remplira, pas une puissance sur la terre n’aura plus 
cause de faire révolution en Orient, et l’Empire de 
Turquie refleurira en puissance et en autorité 1 Que 
Dieu le veuille!“ co każdy z nas szczérze powtó­
rzyć może.

Nad tą welinową broszurą zastanowiłem się, tylko dla 
tego, że ona wybornie reprezentuje chaotyczne pojęcia 
chwili obecnćj w zażegnaniu zbliżającćj się burzy, oraz 
i rodzaj zażegnywaczy. Zwraca ona na siebie także uwagę 
przez to, że świeżo w Wiedniu wydaną została — że ją 
wydał taki salonowo-dyplomatyczny bywalec, który nie je­
dno do nićj słowo mógł na salonach ustrzelić, a więc i zdro­
wsze myśli, jakie broszura zawiera, w jakiejś części mo­
gły do nićj być wzięte z obecnego dziennego dyplomaty­
cznego porządku. Nakonmc, że w pośród zgmatwanych 
pojęć w pokojowćm załatwieniu spraw spornych w Kró­
lestwie i synodzie jerozolimskim, oraz wzajemuym stó- 
sunku wschodnićj konfederaeyi —- stanowisko w obecnćj 
chwili Austryi i sprawy polskićj na początku i trafnie po­
ruszył w nićj autor. Odrzuciwszy zatćm polityczny chaos 
i sźarlatanizm broszury, wdzięczni być możemy hr. Recke- 
Volmerstein za jego życzliwe a prawdziwe słowa dla 
naszej sprawy.

O drugićj, wiele ciekawszćj, choć nie welinowćj bro- 
: szurce opowiem w następnym liście, przechodząc na 
' chwilę do dziennych tutejszych nowin,

trzymającćj się dotąd na boku w sprawie palestyńskićj. 
Po drodze, w Paryżu miał polecenie wpłynąć na rząd 
francuski, by nie naciskał zbytecznie Porty, wystawionćj 
n: niebezpieczeństwo prowadzenia wojny z sąsiednićm 
mocarstwem; w Wiedniu zbadać usposobienia gabinetu 
względem pretensyi rosyjskich — w Konstantynopolu 
wreszcie załatwić kwestyą świętych miejsc i przyspieszyć 
wprowadzenie koniecznych reform wewnętrznych. Amba­
sador oddawna używał wysokiego poważania u członków 
.dywanu, przekonanego o skuteczności i roztropności 
jego rad, wzbudzał zarazem w muzułmanach pewien ro­
dzaj zbawiennego postrachu i wpływem swoim niferaz po­
krzyżował plany Mikołaja, który go serdecznie niecierpiał 
i przed kilku łaty odmówił przyjęcia w Petersburgu w cha­
rakterze reprezentanta Anglii.

Z depesz lorda Stratford pokazuje się, że wezyr i Reis- 
effendi nie odkryli mu całćj prawdy od razu, stopniowo 
spowiadają^ się z tego, co*zaszło między nimi i Menży- 
kowem; ambasador radził im oddzielić sprawę kościelną 
od propozycyi politycznych, zrobić na pierwszym punkcie 
słuszne ustępstwa,’a codo drugiego odrzucić wszelkie 
żądania niezgodne z atrybucyami władzy monarszćj suł­
tana. Na siedmnastodniowych negocyacyach porozumie­
wano się wreszcie w kwestyi przywilejów kościelnych, gdy 
nowein-trukeye, nadeszłe z Petersburga, wywołały zmianę 
w tonie Menżykowa; dnia 5 maja przedstawił Porcie ulti­
matum, żądające zawarcia senedu, gwarantującego mię­
dzy inuemi przywileje „prawosławnego grecko- 
rosyjskiego kościoła, do którego większość poddanych
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Cesarz przyjmował w dniu dzisiejszym na szczegól- 
nem posłuchaniu obiedwie deputacye: tutejszą o godzi­
nie dziesiątćj zrana — węgierską o jedenastćj. Kardy­
nał Rauscher, jako prezydujący w tutejszej deputacyi, 
miał do cesarza kwiecistą krótką przemowę. Jako de- 
putacya, powołana do wielkiego, tak szczęśliwie i chlu­
bnie przez cesarza rozpoczętego dzieła pojednania i wza­
jemnego uregulowania stósunków monarchii, przejęta jak 
najlepszą wolą i chęcią, aby to dzieło doprowadzić do 
skutku — a w łasce i błogosławieństwie bożćm deputa- 
cya pokłada pełną nadzieję, że dla szczęścia monarchii 
i potęgi tronu cesarskiego rzecz tę szczęśliwie i pomyśl­
nie załatwi. Cesarz, znająe zapewnie poprzednio treść 
przemowy kardynała, krótką odpowiedź z kartki odczy­
tał, która w stósownych parafrazach objawiała takie samo 
pojednawcze usposobienie, i taką samą pełną otuchy po­
myślnego skutku nadzieję. Poczćm cesarz z każdym 
z deputatów, począwszy od ks. Leona Sapiehy, po kilka 
słów rozmawiał. Całe posłuchanie trwało kilkanaście 
minut. Ks. Sapieha i poseł Ziemiałkowski byli w strojach 
narodowych.

Deputacya węgierska, która, jak już doniosłem, wy­
brała dwa podkomitety dla ułatwiania swoich czynności, 
wygotowała z swój strony elaborat, który wczoraj tutej- 
szćj deputacyi piśmiennie przesłany został, a dziś znaj­
duje się już w rękach każdego z deputatów rady państwa. 
W sobotę zaś przyjść on ma pod obrady tutejszćj deputa­
cyi, poczćm zapewnie zaraz obie deputacye zbiorą się na 
zwykłą nad nim poufną konferencyą. Szczegóły złożo­
nych węgierskich propozycyi w elaboracie zakrywa dotąd 
tajemnicze milczenie, a o treści tylko szeptają po cichu 
świerzbiące języki.

Według przeto tych szeptów: Węgrzy do ponoszenia 
wspólnych państwowych ciężarów chcą się tylko przyczy­
niać w stosunku faktycznie obecnie uiszczanych podatków, 
to jest bez żadnych zalegających ciągle uiszczeń. Jest to 
jeden ze sposobów rozliczenia stosunkowo mogących przy­
paść na każdą połowę monarchii ciężarów, których kilka 
tylko dla porównania, a najsłuszniejszego z nich dopiero 
wypośrodkowania przypaść mającćj kwoty ministeryum 
tutejsze ułożyło i rozdało deputacyom. Sposób ten ze 
wszystkich podanych jest najmnićj sprawiedliwy, a byłby 
najwygodniejszy dla Węgrów. Stósunek zaś, wyciągnięty 
z niego, wypada podobno 25 do 75 na sto węgierskićj do 
tutejszćj połowy. W skutek więc tego domyślają się, że 
na propozycyą Węgrów, tutejsza deputacya nie mogąc 
przystać, odpowie na nią ze swój strony kontr-propozy- 
cyą i zaczną się teraz targi na dobre. Kontr-propozycya 
ma podobno oznaczyć stósunek 33 ’/3 do 66% nadto, a za­
tćm różnica byłaby nie tak wielka, bo tylko 8 '/3.

- Pora na cześć deputacyi dawanych urzędowych obia­
dów trwa ciągle. Jutro minister Taafe daje znowu dla 
deputacyi festynowy obiadek.

Utworzoną już stanowczo została kancelarya 
państwa, zostająca pod bezpośrednim zarządem reichs- 
kancierza. Naczelnikiem tego oddziału (Sectionschśf) ce­
sarz zamianował radzcę dworu i dotychczasowego radzcę 
rninisteryalńego w ministeryum spraw zagranicznych, Leo­
polda Hofmanna, znaną tu bardzo osobistość.

Br. Beust miał dziś wieczorem przybyć z Gastein do 
Wiednia, mimo że go się teraz nie spodziewano. Zape­
wnie kanclerz państwa chce się w Wiedniu pokazać, aby 
dowieść, że choć w Gastein parę dni temu spadł z konia, 
upadek ten nieszkodliwy był jednak. Czyli równie także 
prędko wydobrzały przycięte palce i kanclerzowi Bis­
marckowi? Widać, że jakoś równocześnie oba współza­
wodnicy kanclerze ponieśli szwank po trochu. Zły to jest 
omen dla obydwóch, żeby znowu obydwa razem i polity­
cznego nie doznali szwanku.

Dzisiejsze wiadomości popołudniowe głoszą przyjazd 
cesarza Napoleona do Salcburga, nie na 18, jak miało być 
uprzednio, lecz dopiero na 19 tm. Jaka tego przyczyna? 
nikt nie wie.

Dwór pruski starać się ma tutaj usilnie, za pośredni­
ctwem owdowiałćj królowćj pruskićj, a siostry arcyksiężnćj 
Zofii, aby cesarz austryacki, wracając z Paryża w przy­
szłym miesiącu, zechciał się w swym przejeździe spotkać 
i widzieć się z królem pruskim. Zuaje się, że usiłowania 
królowćj wdowy mogą nawet znaleść uwzględnienie u ce ■ 
sarskiego siostrzeńca.

Muzyka wojskowa pułku piechoty imienia księcia wir- 
tembergskiego, która w Paryżu na wystawie teraźniejszćj 
pierwszą z pomiędzy muzyk wojskowych otrzymała na­
grodę, pierwszy onegdaj po swym powrocie dawała kon­
cert w Volksgartenie na korzyść inwalidów, wśród tłum­
nie zebranśj wytwornćj publiczności. Jedne z najpię­
kniejszych muzykalnych utworów, uwertury z Oberona 
i Wilhelma Telia, wykonane zostały po mistrzowsku, 
z największą dokładnością. Publiczność witała z wielkim 
zapałem wracających zwycięzców z paryskiego Marsowego 
pola. Gdyby przecież armia austryacka miała tak do­
brych jenerałów, jak p. Zimerrnann wybornym jest dyre­
ktorem jednćj z jćj muzyk, to niezawodnie i armia mo­
głaby się także w równe zwycięztwo na właściwćm sobie 
polu ubiegać. Zamiast więc Heniksteinów, poszukać ta­
kich Zimermannów — a będzie dobrze.

pausY.
* Berlin, 16 sierpnia. Radą związkowa Niemiec pół­

nocnych odbywa codziennie posiedzenia, na których hr. 
Bismarck osobiście prezyduje. Wiadomość, że wicekan­
clerz związkowy wcale niebędzie mianowany, potwierdza się. 
Natomiast mianowano zarząd nad kancelaryą związkową 
w osobie rzeczywistego tajnego nadradzcy rejeneyjnego,

I uprzywilejowanemi wyznaniami*). Porta pod karą sa- 
■ mobójstwa na takie warunki przystać nie mogła. Wy- 
j straszeni Turcy zwrócili się ku zwyczajnemu mentorowi,
! szukając rady i poparcia, — trudno oznaczyć ile w tćm 
j było rzeczywistego, zwątpienia i upadku na duchu, a ich 
i rachunku/’zręcznego dla wysondowania usposobień rządu 
’ angielskifego. — Idąc za wskazówką ambasadora, Reis- 
j effendi w grzecznym liście oświadczył gotowość Porty 
! w dopełnieniu wszystkich punktów, prócz głównego, przy- 
| znającego Rosyi protektorat nad 10 milionami ludności 
i wschodniego obrządku. Menźykow ponowił ultimatum 
! z terminem trzechdniowym, wyrobił sobie bez wiedzy mi- 
, nistrów audyencyą u sułtana, próbując bezpośrednie uzy- 
' skać jego zezwolenie a przynajmnićj wywołać zmianę ga- 
; binetu. Abdul-Medżid dał mu do zrozumienia, że z in- 
i teresami należało się udać do Porty, gabinet dał dymisyą, 

lecz nowy minister spraw zagranicznych — Reszyd pa­
sza — jeszcze mnićj niż jego poprzednik skłonnym był do 
ustępstw. Po odrzuceniu ultimatum przez wielką radę 
dywanu, admirał zerwał stósunki dyplomatyczne i odpły­
nął do Odessy. Lord Stratford odniósł jeszcze jedno 
zwycięztwo nad Mikołajem i wywołał wspólne przedsta­
wienie reprezentantów czterech mocarstw — Anglii, Eran- 
cyi, Austryi i Prus — uznając niesłuszność pretensyi
rosyjskich.

*) Ostatnia klauzula wzięta żywcem z traktatów han­
dlowych.

(Ciąg dalszy nastąpi.
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jyrektora ministeryalnego Delbriicka, z tytułem prezesa, 
prawdopodobnie będzie on miał pod swoim zarządem spra- 
fy administracyjne tego urzędu a przez to tak będzie za­
trudniony, że. dotychczasowego swego stanowiska w mini­
sterstwie handlu nie będzie mógł zatrzymać. Z tytułu 
„rezesa wnosić równie należy, że chodzi o utworzenie zu- 
pełnćj władzy, kolegium z radzcami, a nie, jak dotąd, 
jedynie o biuro i urzędników biurowych.

Król Wilhelm przybył wczoraj na Frankfurt n. M. do 
Kassel, zabawi tam dziś i jutro i zamyśla 18 b. m. z rana 
„'godzinie 7 ’/* przybyć do Poczdamu resp. na zamek Ba- 
jelsberg. Król szwedzki ma przybyć dnia 18 b. m. wie- 
tZorem z dostojną swą małonką i córką, księżniczką Lu- 
jjriką do Berlina i stanie w hotelu Niederlandzkim, pod 
Kipami. Na cześć królestwa szwedzkiego dany będzie 
f poniedziałek po południu obiad galowy u dworu.

KRÓLESTWO POLSKIE.
d Kijów, 5 sierpnia. Jak wiadomo, z Kijowa do 

Bałty buduje się kolej żelazna, przy budowie którćj pra­
cuje parę tysięcy włościan z Białorusi. Usypanie drogi, 
¡goła wszystkie roboty ziemne, wziął na siebie Żyd z Ki­
jowa. Ponieważ włościanom tym niepłaoił a zmuszał ich 
jo pracy, porzucili więc oni robotę i gromadnie udali 
¡ię ze skargą do Kijowa, do naczelnika kraju. Krok ten 
światły naczelnik kraju uznał za bunt, i włościan na- 
powrót pod strażą wojska zwrócił, nakazując im pod su­
rową odpowiedzialnością dalćj pracować. O płaceniu im 
jednak i niekrzywdzeniu ich nie było ani mowy; natural­
nie cała skarga chłopów przedstawioną została jako wy­
nik intrygi polskićj, która na okół nurtuje.

W wołyńskich gubernialnych Wiedomo- 
stiach ogłoszone są nazwiska osób, ukrywających się 
przed poborem wojskowym. Wyliczenie to zajmuje dwie 
kolumny tćj gazety, w wielkim formacie wychodzącćj, po­
między któremi znajdują się częścią polskie a głównie 
żydowskie i rusińskie nazwiska. Pokazuje się, że służba 
dla cara nie jest tak przyjemną, jak to Moskale zape-
wmają.

Znów jeden majątek na Wołyniu przeszedł z rąk
polskich w moskiewskie, a mianowicie wieś Reję w żyto 
inirskim powiecie, o wiorst 14 od Berdyczowa położoną, 
mającą rozległości 974 dziesiatyn, nabył za 34,340 rubli 
od Karola Órańskiego, za pośrednictwem meklera 
Walickiego Grzegorz Krasno kucki.

Wiadomo, że w r. 1863 Moskale, w celu zniszczenia 
żywiołu polskiego na Rusi, pod tytułem kontrybucyi na­
łożyli na każdy majątek opłatę na rzecz skarbu po 10 
procent. Środek ten, z początku karzący, zwyczajem 
moskiewskim, chwiiowemi okolicznościami wywołany, za­
mienił się na stały, i pomimo ustania powstania, dotąd 
egzystuje, zmieniając tylko swą skalę wysokości. Zgoła, 
pomimo innych podatków wysokich, stał się obowiązują­
cym jako podatek dochodowy, z charakterem wszakże wy­
jątkowym, gdyż tylko dotyka majątki większe, w ręku Pola­
ków zostające. Moskale i Niemcy podatku tego nie ponoszą. 
Wyrachowanie czystego dochodu dokonali mirowi pośre­
dnicy, łącznie z isprawnikami, można więc łatwo sobie 
przedstawić wartość tego obliczenia. Ogół tego podatku 
za r. 1867 wynosi z trzech gubernii 1,364,580 rs. Obra­
canym jest na miejscowe potrzeby, a ciekawy jest budżet 
rozchodu tćj sumy. Budżet ten najwymowniśj przeko­
nywa o prawdziwości tego wyrzeczenia: vae victis! 
Rubli sr. 73,000 idzie na pensye dla zwiększonćj li­
czby mirowych pośredników, tych kacyków w minia- 
iurze a nihilistów par excellence. Rubli sr. 654,408 

pensye dla zwiększonćj liczby czynowników, na 
wsparcia jednorazowe dla tychże, oraz na koszta po­
dróży ; 400,000 na polepszenie bytu prawosławnego 
duchowieństwa; 15,000 na zasiłek dla teatru rosyj­
skiego i na biblioteki; 175,000 na szkoły gminne, któ­
rych niema: na rozmaite wydatki do dyspozycyi naczel­
nika kraju, a mające na celu wzmocnić żywioł moskiew-
ski na Rusi rs. 35,000. Archeografieznćj komisyi za fał­
szowanie starożytnych dokumentów i dowodzenie, że Ruś 
jest odwiecznym krajem moskiewskim rs. 4571 kop. 45. 
Wreszcie jako zasiłek dla dwóch dzienników moskiew­
skich na Rusi wychodzących: Kie w lani na i Wie- 
stnika zapadnoj Rossyi r. 7600. Widzimy więc, 
na jakie to produkcyjne rzeczy ta ogromna suma zdziera­
na z Polaków jest obracaną. Wreszcie specyfikacya ta 
jest tylko pozorną, bo powiększej części cały ten ogrom 
kapitału niknie w kieszeni czynowników.

Toczy się tu dramat, którego głównym czynnikiem 
jest miłość trojga kochanków i chciwość popia, tradycyj­
nie znana. Kacper Miaskowski, pocztylion z Ra­
dziwiłłowa, pokochał żydówkę z Pociejowa Kejlę Gildę 
ilalcer i wzajemnie miłość jćj pozyskał. Naturalnie, 
ydzi, niecheąc dopuścić miłości tćj do ostatecznego pra- 
itycznego rozwiązania, postarali się o przetranslokowanie 
szczęśliwego kochanka do Mikołaj ewa, w cherzoneń- 
skićj gubernii. Ale, jak wiadomo, przeszkody miłość 
tylko potęgują. Otóż, stosownie do tego udowodnionego 
prawa, Kejla Gilda tajemnie opuszcza dom rodzicielski, 
a przekonana, iż skrzydło potężnego prawosławia i Mo­
skwy zasłoni ją przed poszukiwaniem rodziny i do połą­
czenia się z kochankiem pomoże, szuka schronienia w po- 
ciejowskićj ławrze u naczelnika komendy wojskowćj, 
który przyjmuje ją z otwartemi rękoma i natychmiast za­
czyna ją uczyć dogmatów prawosławia i innych rzeczy 
w stanie małżeńskim niezbędnie potrzebnych. Gilda przy­
biera imię Olgi i postanawia przejść na prawosławie.
W klasztorze jednak poćiejowskim aktiKego dopełnić nie 
może, bo tam zamieszkują tylko prawosławni monachi 
(mnichy), do których dystrybucya sakramentów nie na­
leży. Posłano więc za parochem parafialnym. Paroch 
wszakże zażądał, by jemu do domu Olga powierzoną zo­
stała dla gruntowniejszego obeznania jćj w prawosławiu 
¡przekonania się o jćj gorliwości do nowćj wiary. Ani 
naczelnik komendy, ani żydówka, na to zgodzić się 
nie chcą, bo pop rzeczony, znany już z tego, że podo­
bnego rodzaju indywidua za dobre wynagrodzenie oddaje 
znów w ręce Żydów. Przytćm chrztu dopełnić nie można 
w Piosyi bez pozyskania deklaracji ze strony kahału ży­
dowskiego, iż przeciwko przejściu na prawosławie swego 
wyznawcy nie mają nic do nadmienienia. Zresztą, aby 
®ódz przejść na inną religią, należy być pełnoletnim, 
a Melcerowna jeszcze dwudziestu jeden lat nie ma. Wy 
Mek ten mocno obrusza Moskali, piorunują na popa, 
Piorunują na Żydów; widzą w tćm poniewieranie prawo­
sławia a podwyższanie mozaizmu, domagają się natych­
miastowego ochrzcenia Melcerowny i połączenia jćj z Ma­
kowskim, zgoła wszyscy są niekontenci, tylko komendant 
shy zbrojnćj i Melcerowna wcale się nie gniewają, że spra 
Wa tak długu się zwłóczy, bo Makowski wstrzymany aż 
do ukończenia sporu w Pociejowie, po za murarni ławry 
^eka, kiedy mu narzeczoną przed ołtarz poprowadzić ka- 
fy. Pewni jesteśmy, że cała sprawa ta, która tak żywo po- 
Jttsza tutejsze dzienniki miejscowe, z zadowolnieniem ku­
ratora i pupili ukończoną zostanie i że pomimo przeciw' 
[Pych praw światło prawosławia dogrzeje wreszcie roman­
sową Esterę.

Na dokończenie tych wiadomości z Rusi, jako wspo­
minek historyczny dorzucamy, iż język polski w tych pro 
^incyach ostatecznie i stanowczo w r. 1835 został usu-

nięty ze wszystkich szkół i odtąd nigdy już nie był do­
zwolony. Na Litwie były w tym względzie pewne oscy- 
lacye a mianowicie, po usunięciu w r. 1838 języka pol­
skiego ze szkół, dozwolono wykład takowego w r. 1856 
przedewszystkićm na pensyach. W r. 1Ô57 zaprowadzo­
ny został w szkołach rządowych w wileńskićj gubernii ; 
w r. 1858 na całej Litwie prócz Białorusi, tj. mohilewskićj 
i witebskićj guberniach; w r. 1860 i w tych guberniach 
dozwolony został — wykładowym wszakże językiem we 
wszystkich szkołach, od zniesienia języka polskiego, był 
język moskiewski — religia tylko w polskim języku była 
wykładana, dziś i ten przedmiot moskiewszczyzna swą 
formą pokryła.

AUSTRYA.
* Wiedeń, 14 sierpnia. O stanowisku, które Austrya 

w kwestyi szlezwickićj w obec Prus zajęła, czytamy w bar­
dzo dobrze zawsze z Wiednia informowanym Mémorial 
diplmatiqueco następuje :

„Listy nasze, z Wiednia zaprzeczają stanowczo wia­
domości, puszczonćj w obieg przez kilka dzienników nie­
mieckich, jakoby rząd austryacki winien był dać Prusom 
odpowiedź najakieś depesze, dotyczące Szlezwigu, albo się 
tćż takowćj od rządu pruskiego spodziewał, Według na­
szych informacyi nie wezwało dotychczas żadne mocar­
stwo gabinetu wiedeńskiego do interwencyi przy uregulo­
waniu tćj kwestyi, którego Austrya bynajmnićj nie stara 
się przyspieszyć, ani w zgodzie z gabinetem berlińskim, 
ani tćż przeciw niemu.“

Wiadomo, że rząd turecki odparł w energicznćj de­
peszy zarzuty gabinetów europejskich, jakoby wojska 
Omera paszy dopuszczały się okrucieństw na bezbronnych 
mieszkańcach Krety. Porta otwarcie teraz wypowiada, 
że konsulowie wielkich mocarstw, nadsyłający rządom 
swym tak niezgodne z prawdą relacye, padli ofiarą misty- 
fikacyi, którćj sprawcą jest konsul rosyjski w Kanei.

Z powodu przewiezienia czeskich insygnii koronnych 
do Pragi, mają być tamże ubite wszystkie procesy prasowe, 
których obecnie około 25 się toczy.

Baron Beust wraca jutro z Gasteinu do Wiednia 
i udaje się 17 hm. do Salcburga. Feldmarszałek-porucz- 
nik książę Thurn-Taxis, i pułkownik hr. Pejacsevich prze­
znaczeni są do usług osobistych cesarza Napoleona w cza­
sie jego pobytu w Salcburgu.

W sprawie zjazdu cesarza austryackiego z królem 
Wilhelmem odbiera tutejsza De batte następujące com­
muniqué:

„Ewentualność zjazdu monarchów Austrył i Prus mo­
żecie uważać za prawdopodobną (vorliegeud). Pomysł 
tegoż zrodził się na dworze pruskim a w szczególności 
powzięła go owdowiała królowa pruska, siostra JCWyso- 
kości arcyksiężniczki Zofii. Zjazd zamierzony zdaje się 
mieć wielkie widoki przyjścia do skutku i mógłby się 
urzeczywistnić przy sposobności powrotu cesarza austrya­
ckiego z Francyi, a zatćm w pierwszej połowie przyszłego 
miesiąca.“

FRANCY A.
® Paryż, 14 sierpnia. Mimo zjazdu Napoleona z ce­

sarzem austryackim w Salcburgu utrzymuje wielu, że 
stósunki między Francyą a Austryą nie są jak naj­
lepsze. Dwór wiedeński ma podobno listy w ręku, które 
bardzo niekorzystne rzucają światło na francuzką inter­
wencją w Meksyku. Także i Turcya ochłodła znacznie w ser­
deczności swćj dla gabinetu tuileryjskiego, z powodu !że 
margrabia Moustier wspólnie z Rosyą zaproponował jćj 
odstąpienie Krety, którą Porta wszelkiemi sposobami 
pragnie w posiadaniu swojćm utrzymać. Fuad pasza, 
który za bytności swćj we Francyi, takie piękne wzglę­
dem Krety robił nadzieje, dziś stanowczo . oświadczył, 
że Turcya raczej ostatniego piastra i ostatniego żołnie­
rza poświęci, zanim się wszechwładztwa swego nad 
ową wyspą zrzecze.

Obiad dyplomatyczny, który minister spraw zagra­
nicznych corocznie 15 bm. daje, odbył się już dzisiaj. 
Nuncyusz papiezki wniósł toast na cześć cesarza a mar­
grabia Moustier odpowiedział toastem na cześć repre­
zentantów mocarstw -zagranicznych. Cesarz z okazyi 
jutrzejszych imienin swych darował, (częścią zaś złago­
dził karę 1345 przestępcom, którzy okazali poprawę. 
Pan Schneider, prezes ciała prawodawczego otrzymał 
równocześnie aż dwie dekoracye zagraniczne : wielką 
wstęgę orderu Frańciszka Józefa od cesarza austryac- 

i order Medżydie od sułtana.
Cesarzowa przyjechała wraz z cesarzewiczem dziś 

wieczorem do obozu pod Châlons. Książę Napoleon, 
który dotychczas wraz z małżonką swą, księżną Klotyl- 
dą, bawił w górach pyrenejskieb, udał się przez Tuluzę 
i Marsylią na zamek swój Prangins.

Dziennik Situation zapowiedział, że w przyszłym 
tygodniu zacznie w odcinku swym drukować nowy ro­
mans Aleksandra Dumasa pod tyt. La terreur pru- 
sienne à Francfort en 1866, w którym Prusacy 
w niebardzo pochlebnćm, jak się zdaje, będą wystawieni 
świetle.

Obwieszczenie komisyi Wystawy wjdzisiejszym Mo­
nitorze położyło wreszcie koniec dytychczasowym wąt­
pliwościom co do losu pałacu wystawy i parku na placu 
Marsowym. Wystawa zostanie nieodwołalnie 31 paź­
dziernika zamkniętą, poczćm materyał budowlowy i park 
będą sprzedane. Akwaria, drzewa, rośliny i ziemia 
ogrodowa pójdą 1 listopada na sprzedaż a rusztowanie 
metalowe gmachu odbiorą nabywcy częściowo, najpóź­
niej zaś na Nowy Rok.

Dziś odbyło się' posiedzenie doroczne pięciu akade­
mii pod przewodnictwem dyrektora tychże p. Lebrun. 
Nagrodę za lingwistykę, tak zwane prix Volney (me­
dal i 1200 franków), rozdzielono tego roku między p. 
Villersa za słownik persko-łaciński i uczonego niemiec­
kiego Schleichera za podręcznik gramatyki porównaczćj 
języków indo-europejskieb. Prócz Rćnana, Bertranda i 
Signola czytał także rozprawę znakomity nasz ziomek 
p. Wołowski o epoce Mazarin’a z stanowiska ekonomii 
spółecznćj.

Berezowski, którego rana dotychczas się nie zagoi­
ła, wolny jest jeszcze od pracy przymusowej. Postępo­
wanie jego jest wzorowe, usposobienie zaś zawsze je­
dnostajne. W wrześniu będzie przewieziony do Tulonu, 
zkąd go z pierwszą partyą skazańców do Gujany fran- 
cuzkićj wyprawią.

Umarł tu wczoraj w municypalnym domu zdrowia, 
wychodźca Wincenty Słubicki, b. major 4go pułku li­
niowego wojska polskiego, pułkownik 2go pułku strzel­
ców konnych dywizyi Polskiej podczas wojny Wschod­
niej, kawaler krzyża polskiego Virtuti militari, oficer 
orderu sułtańskiego Medżydie, przeżywszy lat 68, z któ­
rych 36 poświęcił służbie ojczystćj na wygnaniu lub 
w obozie. Pułkownik Kamieński, towarzysz zmarłego 
będzie miał przemowę przy pochowaniu zwłok, które 
jutro na cmentarz Montmartrzu nastąpi.

— Artykuł dzisiejszej Sjzlesische Ztg zawiera donie­
sienie, iż z Węgier ogromne w Bogmninie zapowiedziano 
przesyłki zboża do przewozu koleją Wilhelma i że teraz 
już nadejdzie partya, z 6 milionów centnarów się skła­
dająca.

Frankfurt n. M., 16 sierpnia. JKMość królowa Au­
gusta przesłała wczoraj z Baden-Baden z powodu pożaru, 
jaki wczoraj nawiedził Frankfurt, następujący telegram 
do prezesa policyi p. Madai: „Współczucie me nie po­
trzebuje słów, gdyż nikt tam nie będzie powątpiewał 
o szczerości swych uczuć. Okropnćm to jest nawiedze­
niem dla miasta, które liczyć może na ogólny współudział. 
Donieś mi pan czem prędzej o bliższych szczegółach, abym 
się dowiedziała, gdzieby może dopomódz należało i bądź 
pan pośrednikiem w tłómaczeniu mych uczuć.

Darmstadt, 16 sierpnia. Izba pierwsza przyjęła na 
dzisiejszśm posiedzeniu uchwałę izby deputowanych, we­
dle którćj odmawia się dodatku rządowego dla probo­
stwa św. Krzysztofa w Moguncyi, by przez to na szwank 
nie narazić uchwalenia budżetu.

Wiedeń, 16 sierpnia. Abendpost donosi w urzę­
dowym, z Rzymu przesłanym telegramie, iż najmłodszy 
syn owdowiałćj królowćj neapolitańskićj umarł w Albano 
na cholerę, że natomiast księżniczka Pia powróciła znów 
do zdrowia.

Wiedeń, 16 sierpnia. Ciało cesarza Maksymiliana 
przybędzie do Europy w końcu września. Wydane baro­
nowi Magnus, przewiezione zostanie na okręcie „Elżbieta“ 
pod dowództwem wiceadmirała Tegetthoff do Austryi.

Tryest, 16 sierpnia. Poczta Lewaneka:
Ateny, 10 sierpnia. Wiadomość o śmierci króla 

Ottona wywołała tu w wielu kołach żałobę. — Jak tu sły­
chać, komendant tureckićj artyleryi, rodem Prusak, tu­
dzież lekarz przyboczny Omer paszy umarli na dysen- 
teryą.

Smyrna, 10 sierpnia. Z Krety donoszą: Aya Ru- 
meli poddało się Omerowi paszy. Omalos oblega ściśle 
Mehmed. Na francuskićj fregacie i rosyjskiej łodzi kano- 
nierskićj odpłynęło 1400 ochotników do Grecyi.

Paryż, 16 sierpnia. Wieczorny Monitor donosi: 
Cesarzowa udała się dziś w południe o godzinie 1 do 
Chalons, zkąd cesarstwo wprost do Salcburga wyjadą. 
Wczorajszćj rewii w obozie obecnymi byli książę cesar­
ski, król grecki i ks. Humbert włoski.

Podług Patrie wydał cesarz kilka rozporządzeń na­
tury administracyjnćj i politycznćj, które niezwłocznie 
Monitor ma ogłosić.

Londyn, 15 sierpnia. W izbie niższćj doniósł rząd, 
iż cofa bil dotyczący parków publicznych. — W izbie wyż- 
szćj wniósł lord Stratford de Redcliffe o przedłożenie dal­
szych dokumentów, tyczących się sprawy kandyockićj. Ilr. 
Derby, przyrzekłszy to, objawił przytćm uznanie gotowo­
ści, z jaką rząd turecki skł mny jest do reform. Anglia 
każdego czasu radziła zaprowadzać reformy, opierała 
się jednak każdemu zakusowi wywierania nacisku na 
Turcyą.

Ceny na wiosnę.
......... 76
.......... 62%
..........  20%

Kurs.

Telegram giełdowy Berliński.
[Bracia Mamroth.] ; _

Berlin, dnia 17 sierpnia.
Powietrza: ciepło.
Giełda ziemiopłodów, stałe.
Pszenica....................................................................
Żyto...........................................................................
Okowita.....................................................................
Giełda walorów: n:e ożyw.
Listy zastawne poznańskie nowe.............................................. /
L&ty rentowe ,, ..................................................... “9 /*
Amerykańska 6 •/. pożyczka...................................................... o, 8
Akcye kolei żełaznćj Karóla-Ludwika..................................... 91
Rosyjskie banknoty..................................................................
Polskie listy zastawne...................................... ........................  57%
Rosyjska pożyezka premiowa stara............................................97%

nowa.......................................  93%

że na przyazłem posiedzeniu będzie mówił „o osuszaniu pól za 
pomocą, rowów.“

Oby przykład, jaki nam p. T. daje, był zachętą dla in­
nych właścicieli większych, a uznanie i przywiązanie, jakie so­
bie przez t® u naszych włościan zjednamy, będzie najmilszą za­
płatą za trud podjęty.

Otl lieiinlieifi.
Na wydawnlotwo dzieł dla Indu złożyli w Redakcyi:
Z przeniesienia talarów 528 sgr. 5 fen. 5. — Ks. A. Obst 

z Jedlca tal. 1.
Ogółem tal. 524 sgr. 5 fen. 5.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Ziemianina No. 33 wyszedł z druku i zawiera:
Protokół z posiedzenia Zarządu Cent. Tow. Gosp, dla W.

Ks. Poznańskiego wspólnie z delegowanymi od dyrekcyi Iow. ról. 
Filialnych. — Inwentarz żywy i znaczenie jego w gospodarstwie. 
M. P. — Wiadomości handlowe dotyczące wełny. (Gaz. 1 rz.) 
— Wystawa rólnicza w Warszawie. (Gaz. Ról.) Koresponden- 
cye z powiatów: Z Inowrocławskiego. A. M. — Z nad Noteci 
11. 8. 1867. Sz.

— * Pamiątka dla rodzin polskich, krótkie wiado­
mości o straconych na rusztowaniach, rozstrzela­
nych, poległych i zmarłych na wygnaniu syberyj- 
skióm i tułactwie ofiar z 1861—1866 roku; zebrał i ułożył 

i Zygmunt Kolumna, z wstępem skreślonym przez Bolesła- 
' witę. Kraków, w drukarni Władysława Jaworskiego. 

Nakładem redakcyi Kaliny 1867. .
Dzieła tego, zapowiedzianego prospektem, które ma obej­

mować przeszło 400 nazwisk itd., część I, obejmująca '90 stron­
nic druku, opuściła już prasę Część ta podaje krótkie i obszer­
niej opracowane wiadomości 900 kilkadziesiąt osób, z których 
630 pozbawieni zostali życia przez powieszenie, rozstrzelanie 
z mocy wyroków sądów wojennych, księży różnych stopni i za­
konów 35, obywateli ziemskich około 80, urzędników rożnyeh 
władz 72, włościan 48, żołnierzy z wojsk rosyjskich, którzy 
przyjęli udział w szeregach powstańczych 40, oficerów wyższej 

,i niższćj rangi, czy to urlopowanych, czy też dymisyonowanych 
lub też wprost z szeregów armii rosyjskiej, którzy przyjęli 
udział w powstaniu 119, rzemieślników 65, mieszczan i obywateli 
znaczniejszych mieniem itd. przeszło 60, resztę, stanowi młodzież 
uniwersytecka itd Nadto znajdujemy w części I wykaz imienny 
z pochodzenia i zajęcia osób, którzy zmarli w więzieniach lat) 
sobie sami życie odebrali, wreszcie zesłani na Syberyą lub w od- 
leglejsze strony Moskwy a tamże zmarłych w liczbie około 160, 
pomiędzy tymi 12 kobiet, Część I obejmuje również krótkie opisy 
wypadków 1861 r., mianowicie 27 lutego 6 ofiar a 8 kwietnia 
123 imiennie wykazanych, nareszcie 1862 r,, w którym 2 ofice­
rów i 2 niższych stopni wojskowych stracono w fosach cytadeli 
warszawskićj, jako należących członków do komitetu pomiędzy 
wojskowymi zawiązanego, wspólnie mającego działać z ówczesnym 
komitetem centralnym warszawskim, — następnie 3 zDanych 
z zamachu na W. ks. Konstantego i margrabiego Wielopolskiego, 
poczćm następuje rok 1863 aż po r. 1866. Autor, o ile nam się 
zdaje nie pominął żadnego źródła, jakie mu podało i podać 
mogło, rzecz traktowana czysto przedmiotowo alfabetycznym po­
rządkiem ułożona, co ułatwia bardzo w odszukaniu każdego 
nazwiska. .

Druga część dzieła tego, którćj wkrot/e dr«k rozpoczę­
tym zostanie, obejmować będzie wiadomości o poległych na 
placu bitwy i w napadach żołnierzy rosyjskich bezbronnie po- 
mordowanych mieszkańców i obywateli, oraz o zmarłych za gra­
nicą. w skutek różnych wypadków, pojedynków itp., oraz na tu- 
łactwie, których liczba przeszło ma być 3000. . z.

Wydawcy w odezwie swojćj, zamieszczonej na tylnćj okła­
dce części I dzieła, odzywają się do rodaków mianowicie W. 
Ks. Poznańskiego i Galicyi i innych prowincji dawnej 1 ołski, 
którzy również nie mało ofiar z tych prowincji , złożyli .na ołta­
rzu Ojczyzny, aby zechcieli przyjść w pomoc tej pracy i pospie­
szyli z nadesłaniem szczegółów tyczących się przynajmniej tych 
nieboszczyków, którzy pochodzą z tych prowincyi. Uproszeni 
są do przyjmowania listów i wiadomości, księgarnia K- W lida we 
Lwowie, księgarnia M. Leitgebra w Poznaniu, księgarnia du 
Luxembourg w Paryżu, w Krakowie przyjmują drukarnia wł. Ja­
worskiego. Redakcya Kaliny. — Wstęp do dzieła przez Bole- 
sławitę napisany, oraz dwie tablice fotografii z portretami, na 
których 24—30 znaczniejszych osocistości ugrupowanych, przy 
następnej drugiój części przedpłacicielom dołączone będą.

Wydawcy przypominają osobom, pragnącym korzystać 
z oznaczonych premii dla pierwszych 300 przedpłacicieli, któ­
rzy otrzymać mąją bezpłatnie wyżej wzmiankowane fotografie, 
aby raczyli pospieszyć z nadesłaniem oznaczonej przepłaty 3 
złr. 50 cent., w Prusach itd. 2 tal, we Francyi, Turcyi 8 frank, 
w Anglii i Ameryce 7 szylingów, gdyż po dopełnieniu oznaczo- 
nćj cyfry 300 pierwszych przedpłacicieli, cena znacznie podnie­
sioną sękł^d'gł6wny w księgarni Wł. Jaworskiego w Krakowie, 
na W. Ks. Poznańskie w księgarni M. Leitgebra w Poznaniu. 
Prenumerować można we wszystkich księgarniach i u osób 
uproszonych.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 17 sierpnia. Od p. Haza-Radllo z Lewic 

otrzymujemy następujące pismo:
Szanowny p. Redaktorze!

W num, 185 Dziennika znajduje się krótki referat o od­
powiedzi mojći do Pos. Ztg na jój wycieczkę względem mego 
wyboru do póin. niem. parlamentu, w którym jednak moje słowa 
bardzo niedokładnie są oddane. Ja bynajmniej nie powiedziałem 
w ogólności, iż „interes Niemców, i Polaków, w tej samćj pro- 
wincyi zamieszkałych, jest jeden i ten sam“ itd. i że przeto 
„Polak reprezentować może obiedwie narodowości.“

Pos. Ztg zadziwiła się była, iźem ja, jako kandydat pol- 
udał się z mojćm „oświadczeniem“ tóż do nićj, i pytała mię 
czy mam zamiar występowi jako kandydat „polskiego i nie­

mieckiego stronnictwa (Partei),“ dodając, że „to przecie wcale 
byłoby niezgodnem (unverträglich)“, i że nie potrafiłbym obie strony 
(Parteien) zadowolniać. . .

Na to odpowiedziałem, że niezawodnie polskim kandyda­
tem jestem, ałe że to nie wyklucza i Niemców od dawania mi 
ich głosów, „jeżeli tego chcą“, i że ja tego wcale nie za tak ab­
solutnie „niezgodnem“ uważam, jak Pos. Ztg, gdy ogólne sto­
sunki prowincyonalne tak Niemców jak Polaków obchodzą, i że 
prawa w parlamencie zapewne obradować się majace także tak 
jednych jak i drugich zobowięzywać mają. Potem wyraziłem 
to, co Dziennik referuje, że nie wszyscy Niemcy w kraju po­
sunęli antagonizm narodowy do tego stopnia, jak Pos. Ztg, i że 
są i tacy, którzy sobie wes le nie życzą należeć do Związku pot- 
nocno-niemieckiego itd., a nareszcie dodałem, iż, mając tę tu 
właściwie wymienioną część Niemców na oku, mógłbym 
sobie bardzo dobrze wyobrażać, że „nie zważając wcale na moją 
osoFstość“, polski poseł rzeczywiście „potrafiłby obiedwie partyo 
(Parteien, jak Pos. Ztg mówi) zadowolniać“, i zarazem w owym 
sansie „polskie i niemieckie interesa“ — a nie jąk Dzien­
nik referuje: „obiedwie narodowośol" - reprezentować.

Proszę uniżenie o umieszczenie całego togo sprostowania, 
ażeby czytelnicy Dziennika nie myśleli, że nie umiem oceniać 
' rozróżniać nasze właściwe interesa narodowe.

Lewice. Wojciech Haza-Raddo.
— * Wczoraj nie odbyło się zapowiedziane przedsta­

wienie Towarzystwa! dramatycznego krakowskiego i koncert 
pana Hoffmann, gdyż nader mało się publiczności zebrało. Jest 
to po raz pierwszy w tym roku od przybycia Towarzystwa do 
Poznania, że tak był nieliczny udział, iż nie chcą: grać przed 
próżną salą, trzeba było teatr zamknąć.

— * Znakomitemu artyście, panu Rapackiemu, przy wy- 
jeździe jego z Poznania ofiarowano ze składek puchar srebrny 
w wartości muiój więcej 80 tal., oraz dała młodzież na cześć jego 
wieczerzę w hotelu Paryskim, na której obecny tam poseł pan 
Kantak wniósł zdrowie artysty.

— * Dla dotkniętych powodzią braoi w Galicyl zło­
żyli: Ks. Byszkiewicz z Micborzewa 6 tal., ks A. Obst z Jedlca 
2’tal. 10 sgr. . ,

Ogółem wpłynęło 491 tal. 29 sgr. 6 fen. i 15 guldenów.
— * Powietrze. Dziś, pomimo pięknego poranku, pogoda 

sie nie utrzymała. Już około godziny 8 z rana niebo obcią­
gnęło się chmurami, a około dziewiątej rzęsisty deszcz padać 
zaczął; po południu zaś około godziny trzeciej ulewny.

-- ' Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 18 sierpnia, Aga- 
nita męczennika; w kalendarzu słowiańskim Bronisława. Po­
jutrze, w poniedziałek dnia 19 sierpnia, Bem gny panny; w ka­
lendarzu słowiańskim Bolesława. Wschód słońca w poniedzia­
łek o godzinie 4 minut 52, zachód o gort/.ma ; minut 13. Osta­
tnia kwadra księżyca dnia 22 sierpnia o godz. 10 minut JO 
po południu.

A Z [»««5 Mieszkowa, 10 sierpnia. (Spóźnione/ 
Dnia i bm. odbyło się w Kolniczkach na probostwie posiedzenie 
kółka włościańskiego. Z posiedzicieli większych zaszczycił ze­
branie swą obecnością p. Wł. Taczanowski ze Szypłowa, kory 
tćż w ogóle najwięcej w naszej okolicy stara się o podniesienie 
dobrobytu naszych włościan. Na posiedzeniu tćm mówił on 

o marglowaniu,“ a mowa jego prosta, j asna i przystępna, a 
przecież świadcząca o wyższym poglądzie na rzecz, tak dalece 
trafiła do przekonania zebranych kmiotków, iż trzech z nich 
natychmiast zdecydowąło się na wymarglowame swych poi. Pan 
Taczanowski mówił przeszło pół godziny, [a w końcu oznajmił,

ski
się,

Przybył! do Poznania dnia 17 sierpnia.
BAZAB. Krajewska z fam. z Komorza, Błociszewski 

z Przecławia, Mielęcki z Król. Poi., • Paliszewska z 
Geede z Drezna. ,

POD CZARNYM ORŁEM. Pani i panna Dzierzanowska z Skokow, 
Hundt z Osieczna, Sehweitzer z Wrocławia, Steiuke. z Go-

T1LSNERA HOTEL GARNI. Jänicke z Sshnellförlcl, Arnade 
i Schöps z Wrocławia, Laboschin z Skwierzyny, Becker i Hof­
fmann z Leszna. . , . „

HOTEL Dü NORD. Wolski z Szamotuł. Mittelstaedt.z Kunowa. 
HERWIGA HOTEL RZYMSKI, Puttkammer z Stolpy, Dą­

browski z Opola, Henriegel z Lipna, Friedrich z Wrocławia,
Meyer z Berlina, Wirth z Łopienna.

z fam. 
Gembic,

iioniesseäski śeldene.
Giełda poznańsfca, 17. sierpnia...

Nie doniesiono, aby na giełdzie zawierano dziś interesa. 
Giełd» beeSśiisUa, 16 sierpnia.

Przy usposobieniu stałem i temu odpowiednich kursach 
obrót był ograniczony. t

Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4’/,%) 97’/8 płc. 
Poż. pstwa Z r. 1859 (5°/0) 103’/, płacono. Obi. pstwa (3>/,) 85 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/,°|o) 123 płac.

List, zastaw.: Zach.-prusk. (3%°/0) 77 płacom, dto (4%) 
84% pł„ dto (4’/a0 0) 93 żądano. Pozm nowe (4%) 877/e płacn. 
Listy rent. Po n. (4%) 89% płac. Prusk. G°/ol .89V» Pła®- „ .

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) 4b% płc. loz. 
naród. (5%) 54% płacon. Losy z roku 1854 ¡4%) 60 płacono. 
Losy kred, z r. 1858) 69 żąd. Losy z r. 1860 (5%) 70—69 /4 płc. 
Losy z r. 1861 (1%) 42’/, żądn. Poż. w srebr. z roku 1864 (5%) 
60% pł. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 97% placu. 
Rosyjsk.-polsk- obi. skarb. (4%) 63% płacn, Polsk. certif. Lit. A. 
po 3Ó0 zip. (5%) 91 żądane., dto cząstki po 500 złp. (4%) 93 
płacon. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 57’, płacn. Mlosk. 
poż. (5%) 493/4— ’/, pł. Amer. poż. (6° „) 78%—/, pR- Akoye 
kolol żelaz. Kol mind. 141% płac. Gal.-Kar -Ludwik 91% płacon. 
Austr. franc. 129%-30% płc. Warsz.-wied. 59% pł. Banki Itd. 
Austr. cred. mol). 74%-5’/, pł. Pozn. prow. 99 płacon. SMąsk. 
stów. bank. (4%) 113% płac. Certyf. hipot. Hübnera' (4%° o) 
101’4 żąd. Hansem. (4%°'o) 87 płac. Henckel (4V3°/O) — ząd. 
Obi. hip. szląs. stów. bank. (4%%) 100V4 żąd. Meimng. (4%%)
88 ż8l<ipns0^enica 2100 tuut w miejscu 80—98 tal, 2000 funt, 
na bież. mieś. 76, sierp.-wrzes. 72, wrz.-paźdz. 69%—70% płac., 
paź.listop. 69 żąd, kwiec.-maj 68’/4 tal. płac. Zyto: 2000 funt, 
w miejscu 63%—65 tal ptc, na bieżący mieś. 63%—64’/2, sierp, 
wrze . 58%, wrzesień-paź, 57—’/., paźd.-list 54'% listop.-grudz. 
53, kwiec-maj 52’/,—52 tal. płacono. Jęczmień: 1750 fuu. w 
miejscu 47—53 tał. Owies: 1200 funt w miejscu 30—33 tal., 
30—32 tal. płc., na bież. mieś. 30%—32-31% płac,, sierp.-wrz. 
28 żądano, 27 płc.. wrzes.-paź. 26% płac., paźdz.-llst. 26 żądań, 
kwiec.-maj 26% żąd. 26 płac. Groch: 2260 funt, do gotowania 
i na paszę 55—65 tal. Rzep: 1800 funt. 80 tal.. Olej rz e- 
piowy: 100 funt, w miejscu bez beczki 11% tal. żąd, na bie­
żący miesiąc i sierp.-wrzesień 11% tal, wrzesień-paźdz. 11% 
%4. paźdz.-listop. 11%,1 listop.-grndz. 11% 6,2—%, kwiec.-maj
li’/„ tal. płacon. „Olej lniany: w miejscu ¡3% tal żądano.
Okówita:8000°o Trał, w miejscu bez beczki 226/,-’z2 tal. płc., 
na bieżący mieś, i
-paźd. 21’ 
list.-grudz 
płacono.

17%

p>e.sierp.-wrzes. 21%—Vu 
płac. ’/4 żąd., paźd.-list. 18% 

—17 płacon. ’/,, żąd., kwieć.

,2 żądano, wrzes.
-%2 płac. % żd.. 
maj 17%—’,'4 tał.

Telegramy.
Wrocław, 16 sierpnia. (Telegram prywatny Berli- 

ner Boersen Ztg.) Rozpoczęto na nowo układy po­
między koleją górnoszląską a koleją Wilhelma (koźlo- 
bogumińską) względem nabycia ostatniej przez pierwszą. ‘Taczanowski

sierp,

IcSälft wvoel»ws8ł.a, 16 sierpnia.
Zyto 2000 funt, ceny wyżs-.e; na sierpień 
wrzesień 53% żąd, wrzesń-p) ździernik 51%

56% płc., 
płacono, 

kwiecień-



10% tal. żąd., na sierp, i sierp- 
wrzes. 10% żąd., wrzesii ń-paźdz. 10% płc. i żąd., paźdz-łistop. 
10% płac., listop-grnd. 105|, płc. 10% żąd., kwiec-maj 11% 
tal. żądano. Okowita: ceny wyższe; w miejscu 21% tal, płac, 
22 tal. żąd., na sierpit 21, sierpień-wrzes. 20% , wrzes-paźdz. 
19%—% pł., październik-listopad 17% płc. i żąd., listopad-gru- 
dzień lb% płc, kwiecień-maj 16% tal. płacono 16% tal. 
żądano.

Łubin, bez ofert.

Na targu: piękna. śred. pośled.
Pszenica biała 100—105 95 90—93

»> żółta stara 96—102 94 90-92
. 11 ,, nowa 90-92 88 86
Żyto 73-74 99 62—66 ..
Jęczmień stary 60 52 49 46-47 f

« nowy 60 58 56 ;
Owieb 33 32 30-31;
Groch 73—75 70 65—68;

Rzep
Rzepik zimnowy

188
185

178
175

168
165.

Nadesłano.
Podróżującym iub mającym zamówienia 

do Paryża damom i kupcom polskim zalecić możemy 
dom zleceń pod firmą:

Mlle Léooadie Stryjeńska,
me d’ Astorg Nr. 25

trudniący się zakupnem i wysyłką wszelkiego rodzaju to- 
warów damskich, strojów, książek i t. d. en gros et 
en détail z najlepszych źródeł i po najumiarkować. 
szych cenach. (4708).

Dnia 21 bm. odbędzie: się żałobne 
nabożeństwo o godzinie 9 zrana w 
Mchach, za duszę śp. Nepomuoeny z 

leńkowskiok Żyohllóskiej, na które 
familia i przyjaciół zaprasza pozostały

[4832] ‘ ■ Mąż.

Obwieszczenie.
W %kopienie i sprzedaż fantów.
We wtorek dnia 22 października r. b.

jest ostateczny termin do wykupienia fantów, 
zastawionych w czasie od 4 kwietnia aż do 
1 października r. 1866, i to od Ne. 2848 aż 
do włącznie No. 6098 i od No. 533 aż do 
No. 19,225. Fanty wykupione być mogą 
w przed i popołudniowych godzinach służ­
bowych.

Dnia 23 października r. b. i następujące 
dnie nastąpi publiczna sprzedaż w lokalu 
lombardowym przy Szkolnej ulicy No. 10.

Poznań, dnia 15 sierpnia 1867.
___ Magistrat. [4825.]

^wieszczenie.
Wybudowanie Ujeżdżalni wraz z stajnia­

mi na 94 konie dla kawaleryi na 11,400 tal. 
obrachowanćj, ma najmniej żądającemu być 
wydane.

'Do tego wyznaczyliśmy termin
na 29 sierpnia rb. po połndnin o godzi­

nie 4eJ
w biurze magistratu, w którem w godzinach 
służbowych rysunki, kosztorys i warunki 
licytacyjne do przejrzenia są wyłożone. 

Grodzisk, 14 sierpnia 1867. [4787].
Magistrat.

Baentsoh.

Księgarnia M. Leitgebra
poleca następujące nowości: 

upanloup, l’évêquc, lettre à l’occasien
des fêtes de Rome. 5 sgr. 

Wołowski, les principes qui régissent
la circulation monétaire. 3 tal. 10 sgr, 

Ce qia’ il y a dans une bouteille. 1 ial. 
Campagne du Mexique. 10 sgr.
L’art d’être poli et aimable. 12% sgr.
La fontaine, fables illustrées par G.

Doré. Chaque livraison 5 sgr.
J. Simon, le travail. 1 tal. 5 sgr.

„ l’ecole. 1 tal. 5 sgr. 
Baudriilnrt, la liberté du travail. 1 tal.

5 sgr.
Martinelli, entretiens sur l’economie 

politique. 10 sgr.
Cornes, essai sur la théorie de l’economie 

politique. 1 tal. 10 sgr.
Mierozlawzki, powstanie w r. 1830/31 

tom IV. 3 tab 10 sgr. [4826]

Od 1 września rb. rozpoczynam kms 
tańca w Śremie. Bliższych szczegółów 
udzieli tamże nauczyciel p. Reyman,

[4835] SSocliarki.
Jeszcze dwóch uczni, którzy gimnazyum 

lub realną szkolę odwiedzają, przyjmie na 
stancyą od Śgo Michał; Uabigea- Śty 
Marcin No. 3. [4831]

Rozgłosiła się w miejscu kłamliwa wia­
domość, jakobym ja zawód balbierski, przez 
śp. męża mojego wiedziony, porzuciła; oświad­
czam zatem wyraźnie, że takowy dalej pro 
wadzić będę i to w sposób, iż szanowni pa­
nowie żadnój nagany punktualnej usłudze 
dać nie będą mogli, i dla tego proszę jąk- 
najpokorniój o łaskawe przeniesienie na mnie 
tak licznego zaufania, jakiem się śp. mąż 
mój cieszył. [4804]-.

Tomaszewska wdowa, 
z domu Hrug, Wodna ulica No. 25.

%eR>panie 3cie
płatnych i dobrowolnych Straży «oiio.jyels Szląska i W. Księstwa 
Poznańskiego odbędzie w połączeniu z wystawą narzędzi do gaszenia pożaru 
i ratowania łudzi i ruchomości

dnia 8 września w Głogowie.
Fabrykanci, chcący brać udział w wystawie, winni się jak najwcześnićj

zgłosić do zarządu straży ogniowćj (Vor land der Feuerwehr) w Głogowie. 
Życzyć i spodziewać się należy, że tak Szanowne Magistraty miast, nie

mających dotąd dobrowolnych Straży ogniowych, jak i zawięzujące się dopiero 
towarzystwa tego rodzaju nie omieszkają korzystać z zebrania tyle ważnego 
jak pouczającego, wysyłając nań swych deputowanych.

Poznań, dn. 13 sierpnia 1867. (4751)
Byrekcya Straży Ogniowej.

SP-
Wielki dobór tak ulubionych pragpskiel, 

butów dla panów, dam i dzieci nadesz).
dzisiaj do A. Apolanta. '

[4822] 'Wodna ul. 6.
Ustawiłem bilard franeu',

skiej konstrukcyi.
Józef Tadrzynski

(4758)._________w Śremie.

Seweryn Kreinski
dentysta,

pacyentów przed południem oj g 
[1824], |

przyjmuje
do 1, po południu od 3—7 godz.

Stereoskopowe obrazy 
i aparata,

Największy wybór po bardzo tanich 
cenach. Jeden aparat i 12 obrazów 
od 1 tal. począwczy poleca

Jozef Jolowicz,
[4803] Rynlk 74.

Pomieszkanie na pierwszćm piętrze skłą 
dające się z czterech pokoi, kuchni, śpiżar­
ni itd. jest na W. Garbarach pod No. 5.» 
obok gimnazyum od 1 października rb. do 
wynajęcia. [4810]

Długa ul. 7 są pomieszkania o 3 i 
4 pokojach wraz z kuchnią i przyąąleżyto^ 
ścianii do wynajęcia. [4839].

Ul. Strzelecka 13 są małe pomieszkania,, 
remizy i stajnie do wynajęcia. [4698]

Zaproszenie

Wehie zebranie Tow. Koln, 
■nałycli posiadłości, zawiązanego w 
Górczynie, i SAasy pożyczkowej od­
będzie' się w lokalu Towarzystwa w Górczy­
nie pod No. 6 w niedzielę dnia 25 sier­
pnia r. b. o 4 godz. z południa, które Wo- 
tywą w kościele parafialnym św. Marcina 
W Poznaniu w tymże dniu o 9 godz. z rana 
rozpocznie się, prosząc Boga o błogosławień­
stwo do przedsięwziętej pracy, do którćj wzy­
wając o liczny udział nietylko członków ja­
ko też mających chęć przystąpienia, ale i 
znających doniosłość przedmiotu, potrzeb 
spółeczeństwa ludzkiego, prosimy.

Zarząd.
[4840.]_____ Józef Szokalski, sekretarz.
Waboże/istwo dla kalwinów Po­

laków w Lesznie dn. 25 sierpnia rb. [4792)|

Księgarnia
Mieczysława Leitgebra

w Poznaniu (Hotel du Nord) 
otrzymała agenturę główną na W. Ks. Po­
znańskie i Prusy pism czasowych Lwowskich:

Opiekun polskich dzieci
co tydzień numer jeden z rycinami w tekś­
cie, cena prenum. półr; cznie 1 tal., dla uła­
twienia abonentom przyjmuję także prenum. 
ćwierćrocznie po 15 sgr.

O potrzebie i użyteczności podobnego or- 
anu, któryby dzieciom wpajał zdrowe zasa- 
y i tym sposobem ułatwiał wychowanie, nikt 

nie wątpi, to tóż licznój spodziewamy się
prenumeraty.

Przyjaciel domowy
rocznik 17, całorocznie 3 tal., półrocznie 
1% tal.

Pismo to, starannie redagowane, zawiera 
powieści, życiorysy znakomitych ludzi, po 

iski gos

Trzewiki gumowe i 'płaszcze gumowe na­
rządzają się trwale a i wszelkie roboty sze­
wskie dla panów wykonują się u E. W. 
Zaetjer, Berlińska ul. 31. [4812],

fi3»«» Stanisław Oilerstei zapro­
wadził w mojéj kamienicy, położonej na W. 
Garbarach 13, wodociągi i wykonał je z 
taką dokładnością i po cenie tak umiarko- 
wanéj, że go do podobnych robót sumiennie 
polecić mogę. [4838].

<zS. Siewaadowśki.

Aukcya statku z Odry,
w poniedziałek dnia 23 sierpnia* r. b.

po połndnin o 3 godzinie sprzedawać będę 
publicznie najwięcój dającemu za gotówkę 
naprzeciwko przewozu na Masteozku uży­
wany od kilku dopiero lat statek z Odry 
i łódkę wraz z zupełuemi przynaieżno- 
ściami. Byohlewski,

[4828] króL komisarz aukcyjny.

Ludwika Stangena 3 podróży towarzyskiej
<fo Paryin '

na

powszechną wystawę przemysłową
x dziesięciodniowym tamże pobytem i stołem.

Podczas mego trzechmiesięcznego pobytu w Paryżu i ulokowawszy tamie i od­
prowadziwszy już dwa towarzystwa, udało mi się po znacznie zniżonej cenie i to w II 
kl. po 8 tal., w III kl. po 70 tak, z Poznania licząc, urządzić podróż towarzyską,, która 

pewnością, rozpocznie się w Poznaniu

w poniedziałek, dnia 26 sierpnia rano o 11 godzinie.
Szczegółowych programów podróży dostać można bezpłatnie w księgarni
Józefo Joiowiczu w Poznaniu przy Rynku z4,

na frankowane zapytania a zgłoszenia przyjmują się tamże.
Aż do dnia 22 sierpnia najpóźnićj zgłosić się trzeba i zlt żyć zaliczki 10 tal.
I dla tej podróży udzielił mi prefekt Sekwany w Paryżu pozwolenie do zwiedze­

nia katanumb — które się daje nader rzadko.

(■oldscbmldta botel 
i handel wina w Śro­
dzie poleca się jak nai-
lisiSniej. (3855).

Świadectwo. Łubom nie miał zau- 
fauia do plasterków 

ua nagniotki Itennenpfenni*»*)
zmusiły mnie jednak bóle do użycia kilku n), 
czóm.zniknęły zupełnie tak bóle jak i fatalni 
nagniotek. ®Ba««liaus,

fabrykant igieł z Grimma. 
Merseburg, dnia 18 marca 1665.

*) Sprzedaż wyłączna sztuka wraz z prze 
pisem użycia po 1 sgr., tuzin 10 ser. u Z 
Zadka 1 Sp., Nowa ul. 4. [4817] '

[4811].

Ludwik Stangen,
urządzający podróże na Wsęhód

ś założyciel pwdr««ży lona rżysk leli.

Najlepszą czekoladęj 
szwajcarską z domu Pb. Sn- 
chard poleca pod cenach umiar-1 
kowanych handel [47S6]

J. Olszewskiego
w Kościanie.

ezye, zapiski gospodarskie itd. [4806]

Nauczyciel muzyki E. Eritsehe 
Młyńska ulica No. 16 udziela popra­
wną naukę gry na fortepianie. Bliż­
szych szczegółów raczy łaskawie udzie­
lić kupiec Zupański, przy Nowej ul.

[4805.]
Nakłaoem księgarni Ludwika Me: 

bach» wyszło:

Ciepła wdówka.
Komedya kontuszowa w 3 aktach wierszem 

przez
JL I. Kraszewskiego,

Cena 22’/, sgr.
Nakładem księgarni

Mieczysława Leitgebra 
w Poznaniu

wyszło co dopiero i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach :

Pamiętniki
se (lziewiętnastego wieli u:

Wspomnienia
Andrzej» Edward» koźniiana

2 tomy 8ce 886 str. cena tał. 3 10 sgr. 
Pamiętniki te, jako nader interesujący i 

szacowny przyczynek do dziejów Polski, 
winny się znajdować w każdym domu, w 
którym [wspomnienia ojców naszych czcić
umieją. “________ [4808]

Nakładem księgarni Ludwik» Merz- 
baelta wyszły:

Św. Alfonsa Liguorego
Rozmyślania

O Męce Jezusa Chrystusa

STRZAŁY OGNISTE
czyli

Dowody miłości dane nam w dziele
odkupienia naszego.

Tłómaczenie z włoskiego 
przez

JC. .Z, B. Beiertii.
Cena 7% sgr.

Miauczy ciel
przysposabiać aż 

alnych, żyt

prywatny, mogący 
do wyższych klas gimna- 

.ych, życzy sobie przyjąć miejsce w
ółestwie lub Prusach Zachodnich.’ Bliż­

sza wiadomość
Gostynin.

sub. R. P. poste

Guwerner, będący 
sobić dzieei do niższych 
nych, poszukuje miejsca, 
w eksp. Dziennika.

restante
[4785]

.V stanie przyspo 
klas gimnazyal- 

Bliższe szczegóły
[4797]

Poszukuje się guwernantki, Polki,
z dobremi zaświadczeniami, zdatnój do wy 
kładu języka polskiego na wyższój peusyi 
żeńskićj, obok tego udzielanie rysunku by 
loby pożądanóm. Zgłosić się można w ję 
zyku niemieckim pod adr. A, S. Rogasen 

‘ ' [48181poste restante.
Organista, żonaty, młody, od wojsko 

wości zupełnie wolny, przytem biegły w 
swym zawodzie, życzyłby sobie dla podrzę­
dnych przyczyn przyjąć inną odpowiednią 
posadę od każdego czasu. Adres wskaże 
Eksped. Dzień Poznańskiego [4815]

Organista bezżenny objąć może 
posadę na św. Michał rb. w Górze pod 
Jarocinem. (4756).

Panienki,
mające chęć wyuczenia się krawiecczyzny 
damskiój, białego szycia, haftu i robienia 
strojów, przyjmuje od 1 paźdz. na stół i stan- 
cyą za opłatą 7 tal. miesięcznie 
Izabella Mazurkiewicz w Obornikach 

zapewniając zarazem swoim uczennicom sta­
ranną naukę i opiekę macierzyńską. [4776]

Dnia ID września
Ciągnienie III klasy

król. pruskiej loteryś rządowej 
Jo którego na mocy prawnój konoesyl 
sprzedaje i rozsyła losy dla nowo wstępu­
jących graczy

1/ 1/ i i 1/ i/ 1/
/l '2 4 -8 '16 /3t z64

55 tal. 27’/, tl. 13% tl. 7 tal. 3’/, tal. 2 tl. 1 tal. 
wszystko na drukowanych losach udzia­
łowych, za zaliczką pocztową lub przesła­
niem pienjędzy

handel papierów krajowych
M. Meyera w Szczecinie,

prawnie upoważniony do,sprzedawania 
losów udziałowych do król, pruskiej lo 

teryi klasowej.
NB. W przebiegu ostatniój lołeryi padły 

do mego debitu 100,000 tal., 40,000, 15,000, 
10,000 i 5000 tal. [4819]

Wielka wyprzedaż
najpiękniejszych strojów 

damskich.
Pozwalamy sobie zwrócić uwagę publicz 

ności ponownie na to, iż wyprzedaż nasza 
najmodniejszych i nader eleganckich stro­
jów damskich nadal się odbywa i że pewnie 
rzadko kiedy nadarzy się podobna sposo­
bność do równie cennych jak gustownych 
zakupów. Każdy obstałunek wykonuje się 
aż do 1 października rb. jak najakuratniej.

Kompletne urządzenie handlowe, składa­
jące się z dwóch wielkich szaf ze szkłem, 
kasy, pultu do pisania, wielkiej szafy z szu­
fladami itd. sprzedajemy także jak najtaniej.

Siostry Heirmann,
[482 Z.] Wilhelmowska ul. 9.

Nakładem księgarni i antykwami

«9. Llssnera w Poznaniu
wyszła i jest do nabycia książka do nabożeństwa p. tyt.

Cicha Sza chrześciańska.
Wydanie to niezaprzeezenłe stoi ponad dawniejszym wyda­

niem wamantkieni. Mieści w sobie kalendarz i tablicę świąt ruch, ozdobione 
jest dwiema sztucznemi rycinami kolor, i zaleca się wyraźnym drukiem i pięknym pa­
pierem. Llozny popyt najwymowniej świadczy o zaletach książki tej. Cena egzempla­
rza brosz. 9 zip., oprawnego w safian, aksamit i słoniową kość o«l 15 zip. «1« 
8 tal. [4816]

Nakładem A. Kamieńskiego 1 Sp. 
w Poznaniu co tylko opuściło prasę:
Makarego 730 obiadów,
wielkich, średnich i małych, mięsnych i po­
stnych, z opisem śniadań i wieczerzy, tudzież 
śpiżarni, sklepu i kuchni dla chorych.

Dzieło to odznacza się praktycznością i 
zaprowadza oszczędność przy wyśmienitości 
kuchni. Cena 1 tal. [4802]

Księgarnia Ludwika Merzbaelia 
otrzymała w komis

futorowi broszury
pod tytułem

„Z powoda allokncyi Piusa IX,
mianój

na tajnym konsystorzu 29 paździer­
nika 1866 r.“

Kilka uwag.
(Dochód przeznaczony na wydawnic­

two dzieł ludowyoh .
Cena 10 sgr.

Księgarnia M. Leitgebra otrzymała:
Z powodu allokucyi

Piusa IX papieża.
Cena 3 sgr. [4717]

Stanowisko duchowieństwa polsk.
Cena 5 sgr.

Również ma na składzie odpowiedź:
Autorowi broszury

Z powodu allokucyi
Kilka uwag.

Cena 10 sgr.

Germania
Towarz. akcyjne zabezpieczenia życia

w Szczecinie.
Kapitał zakładowy trzy miliony talarów w pr. kur.

Umiarkowana stopa premiowa.
Spieszne wygotowywanie polis.
Pożyczka na polisy.
Akuratna wypłata na przypadek śmierci.

W miesiącu lipcu nadeszło:
3117 wniosków na..................................................................
Dochód roczny ......................................................................
Kapitał zabezpieczony............................................................
Zapłacone do 31 grudnia 1866 sumy asekuracyjne . . .

Prospekta i formularze wniosków przez ajentów i 
ajenturę jeneralną. Poznań, dnia 16 sierpnia 1867.

Leopold Goldenriag.

(4837).

tàl.

• » 
przez

1,393,459
1,374,372

43,760,631
1,559,202

podpisaną

Sądowa wyprzedaż.
Towary należące do masy konkursowój’ W. Hostrzeńskićj, jako to

kapelusze, czepki, kapotkł, wstążki, kwiaty, bukiety, 
pióra, koronki i inne rozmaite przedmioty do stroju służące, jako: 
też towary drobne i białe itd.

być sprzedawane z polecenia król, sądu powiatowego w dniach powszednich od 8 
godziny zrana .do U godziny wieczorem w lekalu handlowym przy Wrocławskićj 
ulicy Nfo. 31 po cenach zniżonych. Wyprzedaż zaczaie się w poniedziałek 
dnia 19 sierpnia r. b.

Poznań, 17 sierpnia 1867.

[4821.]

mają
dzic

Henryk Grunwald,
zarządzca masy.

lia nadchodzącą porę polowania
polecam skład mój fuzyi centralnych (Centralfeuer), Lancaster, iglicówek z kurkami, 
■gucoweic z zameczkami (patent Bergera), wielki wybór fnzyi Lefaucheux z lufami 
«amasoenskisml po 24, 26, 28, 30, 35 do 100 tal, nabój» Lafaucheux, wprost z Pa- 
rZża’, . , ’ 8 tak, sztucery z kapiszonami i igli owe, Chassepolyl te.usyny
(leschins), krzesła myśliwskie, ładownice, torby myśliwskie itd.ice, torby myśliwskie itd.JE. Biebter,

______ Wrocław, Junkernstrassa, naprzeci.v „Złotój Gęsi“.

Fabryka bielizny,
Skład płócien, stołowkny, bielizny na pościel i towarów 

białych
Roberta Setimidt,

dawniej Antoni Scbniidt,
Poznań, Kynek No. 63 

dostarcza zupełnych wypraw jako i pojedyńczych przedmiotów w do­
brym towarze po najtańszych lecz stałych cenach 
fabrycznych.

[4807.]

1865 Szczecin.
Wystawa kraj wo - przemysłowa.

Te dal.
1867 Paryż.

[4809.]. Wystawa ogólna.
Medal;

Fabryk pozłacania
M. Nowickiego i Gryuastla

Cltea Jezuicka w dnwn, »lais««, ś. Maryl Magd, 
poleca swój dobrze, zaopatrzony skład w ołtarzyki do noszenia, okorągwle, 
obrazy, zasłony, świeczniki, figury ca Boże męki i cmentarze, także stawia 
nowe i restauruje stare ołtarze, wszystko po cenie rzetelnej. [4823 ]

Dwie wyborne machiny do rozrzucania mierzwy, 12' machina
do szerokiego siewu systemu łyżkowego, siewnik uniwersalny naj­
lepszej konstrukcyi są tanio do sprzedania.

Mftorycy i Józef Fncdhindcr,
[4814]. Wrocław 13, Schweidnitzer-Stadtgraben.

Skład mój
szląskich,

[4720].

młyńskich kamienj, francuskich i
świeżą nadsyłką zaopatrzony, polecam

A. Krzyżanowski.
Panom rolnikom

poleca: lukomobile z młockarniami, 2 i 4 konne młockarnie z ma- 
neżem, macliiny konne iRosswerke), nieczkarnie, Bostońskie machi­
ny «lo czyszczenia, przetaki eylintlrowe, grabie gtodone (Hupńer- 
Harken), poprawne toruńskie siewnlkl do szeri»ikie£o siewu, sienniki «lo 
kotliczyn, walce pierścieniowe, jako tóż wszyskie inne machiny gospodar­
skie i narzędzia wybornej konstrukcyi i wybornego wykonania po najtańszych cenach(i7oic«„m „ ,du„. F Eberhardt,

Zakład budowania machin i lejarnia w Bydgoszczy.

[4829],

Dojrzałe, soczyste ananasy odebrał 

Jakób Appel, Wilhelmowska ul. 9.

Maurycy Milek
Fabryka w Jerzycacb pod Poznaniem

poleca i»»«i gwarancyą stosownie do anali»y swe pod kon­
trolą stacyi agronomicznej doświadczalnej w Koszano- 
ri ae pod SmigSem stojące fabrykaty, jako to:

Błrobną jak pytel;. ^x^^rmąkę z kości I. 
rreparohlńną mąkę Z ci '(roztworzoną kwasem

siarczanym),
mąkę Z kości z 40 proc, guana peruwiańskiego, 
Superfosfat

i prosi o wczesne zamówienia. [4390]
Skrzyneczka do listów dla fabryki znajduje się 

w Poznaniu przed iloii. in przy Szerokiej ul. iO.
Właściciele: Mieczyałw Waligórski i Sp. w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbachą w Poznaniu.

Najlepsze szczecińskie twarde, białe 
mydło, ośm funtów za jednego tai. 
najpiękniejsze świece stearyno­
we i parafinowe i najpiękniej­
sze jasne jak woda rafinowane Petro­
leum poleca tanio

Izydor Busch-
(4709), Plac Sapieżyński No. 2.
fira odl?żałte % rozmaity, h ga-
'i-Ąy g <«1 <* tunkacb poleca [4836]

J. Zapałowski.
Do konserwowania owo­

ców poleca prawdziwy indyjski

entier
Jakób Appel,

Wilhelm, ulica 9.(4830).

Świeżą, tłustą

rnladę z węgorza
odebrali

W- F» Meyer i Sp.
[4834], Wilhelmowski plac 2.

.Ktoby miał chęć sprzedać wy­
żła legawego, w trzecićm 
lub czwartćm polu — łub starsze­
go, raczy się zgłosić do Dom. Góry 
p. Strzałkowo. (4726.)

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Ekonom, Polak, żonaty, bezdzietny 

poszukuje miejsca z dobrą rekomendacją.
K. S. franco, poste restante, Poznań.
______________________ [4813]

Dom. Radłówek pod Inowrocławiem 
potrzebuje zaraz lub od św. Michała
ipsarza gospodarczego.
____________ [4761],_________________

Dominium Wiatrów pod Wągrówcem 
potrzebuje pisarza gospodar­
czego. Tylko osobiste przedsta­
wienie będzie uwzględnione. [4702].

Pisarz gospodarczy, bez­
żenny, z dobrćm zaświadczeniem, znaj­
dzie natychmiast lub od 1 października 
rb. umieszczenie wKrostkowie pod Bia­
łośliwiem. Listy tylko frankowane będą 
przyjmowane. (4762).

Dom. Krostkowo.___
Restitutions-FIuid.

Kto sobie życzy mieć takowy nlel’al- 
szonany, raczy się zgłosić do Składu płó­
cien i bielizny p. Kamieńskiego w Poznaniu.

K. Simon, wynalazcaFluidu restytucyjnego 
i opartej na nim metody leczenia. [4833]

1ÖO sztuk do chowu zdatnych 
maciói*, jako tóż 150 opasłych sko­
pów ma na sprzedaż dominium Owieczki 
pod Gnieznem. [4801.]

Poszukują miejsca lub 
zatrudnienia.

Ogrodnik,
dectwami, poszukt 
pod adresem A.

kawaler, z dobremi świa- 
je miejsca od św. Michała
D. poste rest. Krzywiń.

[4820]

lArakowshJ Teatr E®oSsL i
w Poznaniu.

W niedzielę, dnia 18 sierpnia 1867.

Pan Jawiahlih
Komedya w 4 aktach przez Aleks. Fredro.

Cena miejsc zwykła. [4840]
[Początek o godzinie siódmej.


	‎I:\Dziennik Poznański 1867-2\08\188\0165.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1867-2\08\188\0166.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1867-2\08\188\0167.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1867-2\08\188\0168.tif‎

